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Pomiędzy depeszami zawartemi w świeżo 
ogłoszonym dodatku do księgi czerwonej znaj­
dujemy nieznaną, dotąd notę hr. Beusta z d.
5 grudnia 1870 do posła austryackiego w Ber- 
linie, w kwestyi politycznego przekształcenia 

[I Niemiec. W nocie tej uprzedzającej urzędowe 
zawiadomienie pruskie o dokonanym fakcie zje­
dnoczenia, wspólny minister spraw zagrani- 

'R <ir° cznych wypowiada w sposób jasny i stanow- 
-3) czy, iż nie zamierza logice wypadków prze- 

— " i  ciwstawić prawnych teoryj z traktatu praż- 
11 a e skiego czerpanych, oraz uprzedza gabinet ber- 

- liń sk i, że nie rości sobie prawa rozbioru 
‘ traktatów związkowych zawartych z rządami 
a kii- państw po za Menem leżących. Hr. Beust do- 
lytuti maga się jedynie uwiadomienia o fakcie za- 
ć po!, warcia traktatów i życzy, aby przyszłe stosuu- 

ki monarchii austryacko-węgierskiej z mocar- 
* stwem przodującem Niemcom rozwijały się,

B. I  bez względu na bieg wewnętrznych spraw 
. niemieckich, na polu ogólnej europejskiej po­

lityki.
Nota powyższa stanowi cenny komentarz 

do noty z 25 grudnia z. r. niedawno na tem 
miejscu rozbieranej. Jest o wiele od tej osta­
tniej jaśniejszą i zawiera mniej słów i fraze­
sów, lecz więcej myśli politycznych. Rzeczy­
wiście tylko na polu europejskiem dokonać się 
może zbliżenie Austryi do Niemiec, bo na tem 
polu spotykają się i jednoczą ważne i wielkie 
interesa obu państw, zarówno handlowe, po 
lityczne i cywilizacyjne.

Zdaje się nieulegać wątpliwości, iż jedno­
cześnie z wymianą not urzędowych, do wia 
domości publicznej przeznaczonych, toczą się 
między Wiedniem i Berlinem rokowania pou­
fne mające na celu porozumienie się obu gabine­
tów w kwestyi czarnomorskiej i wspólność po 
stępowania na konferencyi londyńskiej. P o ­
dług wersyi obiegającej wszystkie dzienniki, 
instrukcye pełomocnika pruskiego zostały już 
zakomunikowane rządowi wiedeńskiemu, i mo­
żna wnosić, że Austrya i Prusy na konferen 
cyi głosować będą jednomyślnie, mniej więcej 
w duchu Anglii i Turcyi. Zgoda czterech mo­
carstw powinna wystarczyć do chwilowego 
załatwienia sporu, a to tem bardziej, iż on 
się obraca dzisiaj więcej około formalności, 
niż istoty rzeczy. Lecz z chwilą podpisania 
nowej umowy londyńskiej nie kończy się je­
szcze rola wspólności politycznej Austryi i 
Niemiec. Rosya odzyskując przywileje nad­
brzeżnego mocarstwa na morzu Czarnem, nie 
dojdzie do kresu swych planów i swej ambi- 
cyi, uczyni tylko pierwszy krok naprzód po 
drodze zdawiendawna wytkniętej, której osta­
tecznym celem rozbicie Turcyi i ugruntowanie 
protektoratu rosyjskiego, jeźli nie materyalne 
posiadanie cieśnin. Dalej, Rumunia dążąca do 
niepodległości politycznej, trawiona anarchią 
i niezgodą, niezdolna strawić nieproporcyonal- 
nej sumy wolności i swobód, z położenia geo­
graficznego i względów szczepowych stanowi 
jeden z najżywotniejszych punktów polityki 
austryackiej. W końcu, Rosya, z którą stosun­
ki zostawiają do życzenia i polepszyć się nie 
mogą a pogorszyć się z biegiem czasu muszą, 
jest dla Austryi ciągłą groźbą i źródłem dostar- 
czającem podsytu agitacyom toczącym wnę­
trze monarchii., W tych trzech kierunkach 
prawdziwe poparcie Niemiec jest ze wszech 
miar dla Austryi pożądane i potrzebne; wielu 
nawet uważa je za warunek bytu i pomyślno­
ści państwa austryackiego.

Szczęściem, jakkolwiek żle i bardzo źle dzie­

je się w Austryi, jakkolwiek dzieło rozkładu 
i upadek poczucia dobra ogólnego doszły tak 
daleko, iż dziś w delegacyach wspólnych całe 
stronnictwo silne i wiele ważące na szali, przy­
znające sobie monopol patryotyzmu i rozumu 
stanu w Przedlitawii, z błahych względów śmie 
tamować rozwój siły zbrojnej państwa,—  Au­
strya ma jeszcze w sobie dość pierwiast­
ków życia, aby módz prowadzić politykę eu­
ropejską , politykę wielkiego mocarstwa i od­
zyskać?.-dawne stanowisko w rodzinie ludów 
stałego lądu.—  Pierwszym krokiem wiodącym 
do osiągnięcia tak szczęśliwego rezultatu, mu­
si być, powtarzamy, męzka, stanowcza i roz­
ważna polityka, wymagająca u steru spraw 
zewnętrznych bystrego poglądu i politycznego 
temperamentu. Talent dyplomatycznego reda- 
która, lekkość pióra i przytomność dowcipne­
go umysłu, z trudnością wystarczą do kiero­
wania żeglugą kilkoletnią uszkodzonego mo­
cno okrętu, którego załoga wielojęzyczna po­
trzebuje również cementu moralnej karności 
i domaga się sama przywrócenia ładu i po 
rządku.
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Z dodatku do „Czerwonej księgi" podaje 
my następującą depeszę w sprawie czarno­
morskiej :

H r. B eust do c. k. ajentów dyplomatycznych 
w Bukareszcie i  Belgradzie.

Wiedeń 23 listopada 1870.
Rząd c. rosyjski oświadczył przez ak t jedno­

stronny swej woli za zniesione te postanowienia 
trak ta tu  z 30 marca 1856 r ., które regulują neu- 
tralizacyę morza Czarnego, i nadto wypowiedzią! 
konwencyę z W. P o rtą , stanowiącą drugi dodatek 
do trak tatu . O powyższem postanowieniu dowie­
działy się dwory interesowane przez dołączony tu 
ukólDik kanclerza państw a rosyjskiego z 31 po­
przedniego miesiąca s który reprezentanci Rosyi 
mieli sobie poruczony do zakomunikowania, a  który 
następnie został opublikowany.

C. k. rząd  odpowiedział na to oświadczenie w 
załączonych przy niniejszem depeszach do swego 
posła w Petersburgu, w których stanowczo zastrzega 
stanowisko prawne w tej sprawie i wykazuje bez­
zasadność powodów, jak ie  gabinet rosyjski przyto­
czył na usprawiedliwienie swego kroku.

P oniew aż poseł rosyjski zakomunikował mi wraz 
z okólnikiem także niektóre ustępy bardziej pou­
fnej depeszy, w której rząd rosyjski wyraża na­
dzieję uznania przez nas jego postanow ienia, po- 
wołująe się na inicyatywę c. k. gabinetu ze s ty ­
cznia 1867 r. co do rewizyi postanowień trak tatu  
paryskiego uciążliwych dla Rosyi, — czułem  się 
więc spowodowanym w dalszej, również do niniej­
szego załączonej depeszy do hr. Chotka dowieść, 
jak bezzasadną była podobna nadzieja, gdy inieya- 
tywa nasza , jakkolwiek znam ionująca przychylne 
dla Rosyi usposobienie, wskazywała zupełnie inną, 
w dzisiejszych okolicznościach wcale niemożliwą 
drogę.

2  tych dokumentów dowiesz się W. P . . . . ,  jakie 
granice uważaliśmy za stosowne naznaczyć dla na­
szego zachowania się względem kroku rządu rosyj­
skiego.

Samo się przez się rozum ie, dalekiem jest od 
nas przypuszczenie, jakoby w skutek kroku Ro 
syi miało nastąpić jakiekolwiek naruszenie mocy 
prawnej trak ta tu  z roku 1856. Przyjęte traktatem  
wzajemne zobowiązania każdego z kontrahentów, 
nie mogły nic utracić na sile przez uchylenie się 
jednej ze stron. Nawet te  artykuły trak tatu  z 30 
marca 1856 r., do których bezpośrednio odnosi się 
akt rządu rosyjskiego, teraz  jak  przedtem  istnieją 
w swej sile , dopóki nie zostaną zniesione lub od­
mienione ze zgodą wszystkich stron ; tem więcej 
da się to powiedzieć o pozostałych postanowieniach 
pomienionego trak ta tu  i o późniejszych do niego 
odnoszących się tranzakcyach.

Masz W. P . . . .  w obrębie swego działania z całą 
stanowczością przedstawiać powyżej przytoczone za 
patrywanie.

Postąpienie rządu rosyjskiego, jak  to wykładam 
w depeszy N r. 2 do Petersburga, może bardzo ła

two doprowadzić do wzbudzającego obawy wzbu­
rzenia umysłów w krajach bezpośrednio lub po­
średnio należących do państwa Tureckiego, i może 
tam wzniecić złudzenie, jakoby przez traktaty  za­
prowadzony na Wschodzie porządek rzeczy prze­
stał już istnieć. Nie przypuszczamy wprawdzie, 
aby rząd książęcy, który dał tyle dowodów p rze­
zorności i siły, mógł się dać porwać przez błędne 
zrozumienie chwili do kroków, któreby . ściągnęły 
na kraj nie dające się nawet przewidzieĆ‘nieszczę- 
ścia. W każdym razie byłoby wielce pożądanem, 
abyś W. P. utw ierdził tamtejszych kierowników 
rządu w jedynie prawdziwem rozumieniu położe­
nia rzeczy i nie pozostawił żadnej wątpliwości, 
że my ^ jak iek o lw iek  stanowisko uznalibyśmy na­
wet za właściwe do zajęcia po porozumieniu się 
z resztą mocarstw co do specyalnych pytań pod­
niesionych przez Rosyę — w każdym razie jesteśmy 
zdecydowani nie dozwolić na naruszenie zasad, ja ­
kie zostały przyjęte w trak tatach  europejskich z la t 
1856 i 1858 i w następnych postanowieniach kon­
ferencyjnych odnoszących się do politycznej egzy- 
stencyi krajów dolnego Dunaju, i że jesteśmy go­
towi w razie potrzeby do utrzym ania tych zasad 
użyć całej potęgi monarchii.

Przez to postanowienie będą najlepiej zabezp ie­
czone i poparte, według najsilniejszego naszego 
przenonania, najistotniejsze i najżywotniejsze in te ­
resa tych krajów. Światli politycy w Bukareszcie 
(w Belgradzie) dawno już uznali, że te  zasady nie 
dadzą się zastąpić przez żadne inne urządzenia, 
i że one tylko gwarantują ich ojczyźnie możność 
nie ulegającego przeszkodom wewnętrznego rozw o­
ju, przy i.upełnem zapewnieniu od wszelkiego nie­
bezpieczeństwa.

Niech mężowie stanu, którym są powierzone lo­
sy K sięstw a,' uprzytomnią sobie znakomity po­
stęp sprowadzony przez opiekę nad istńiejącem  
praw em , a b ab ęd ą  przekonania , że rząd austro- 
węgierski jak dotychczas tak  i nadal nie zanied- 
>a żadnej okoliczności przemawiania za słusznemi 

żądaniami. Jeśli w położeniu rzeczy sprowadzo- 
nem przez wystąpienie Rosyi, w jakie mutrzymanie 
>okoju na W schodzie głównie zawisło od zacho­
wania się rządów państw dolnego Dunaju, rządy 
tych Księstw zaufają uczuciom szczerej życzliwo­
ści, jak ą  dla ich krajów jesteśmy przejęci, wówczas 
lepiej niewątpliwie usłużą prawdziwemu dobru swej 
ojczyzny, aniżeli gdyby spokojny przez prawo na­
rodów osłonięty rozwój poświęcili zaślepieniu w 
mniemaną narodową wielkość.

Polecając W. P. użycie niniejszych uwag za wy 
tyczną w swoich rozmowaćh, nie w ątp ię, że pod 
czas przebiegu tak  niespodziewanej kryzys, z po 
dwojoną gorliwością będziesz Pan czuw ał nad do 
kładnem zawiadamianiem c. i kr. gabinetu o wszy 
stkich spostrzeżeniach, jakie w pańskim zakresie 
działania dadzą się poczynić.

Przyjm W. P- itd.

wcip pewnego giełdzisty. Rzekł on, że kiedy akcye 
banku anglo-austryackiego doszły do kursu n ie ­
słychanie wysokiego bo 3 9 0, giełdzistom  i ten 
kurs zdawał się być niskim. Zachciało im się ko­
niecznie widzieć Anglosy notowane 400. Giełda 
się zapędziła — a  Anglosy spadły o 200 złr., bo 
z 390 na 190. Kursu zaś 390 nigdy nie zobaczą. 
Anglosy dla Prusaków po Sedanie doszły do kur­
su 390 — ale zachciało się Prusakom  widzieć je 
po kursie 400. Anglosy pruskie spadły na 190 — 
a kursu 390 już nigdy nie zobaczą, chyba jeszcze 
bardziej spadną. W tym rachunku giełdzisty  g łę­
boka tkwi prawda. Sedan był szczytem potęgi 

rus — odtąd coraz niżej. Ale kurs ich jeszcze 
dość wysoki; możnaby akcyom ich życzyć losu 
Forstbanku. A skoro już piszę o akcyach banku 
anglo-austryackiego, winienem wam także donieść, 
::akt, który również głęboko poruszył sfery g ieł­
dowe. Znany finansista Langrand dłużen jest ban­
kowi temu 5 milionów. Dług ten ma wartość wię­
cej niż wątpliwą. D otąd bank anglo - austryacki po- 
zycyę powyższą liczył do aktywów. Dziś komisarz 
rządowy banku anglo-austryackiego  w int resie 
akcyonaryuszów banku m iał położyć veto przeciw 
umieszczeniu pozycyi wspomnianej między aktywami. 
Bank będzie więc m usiał te 5 milionów albo wy­
kreślić, albo umieścić między należytościami wąt- 
pliwemi. Z tąd  hałas i rw etest między giełdzistam i, 
bo majątek banku nagle o 5 milionów zmniejszony 
które i tak  pozornie tylko posiadał. Gdyby to tak  
lekkim sposobem Prusakom  choć dwa korpusy za­
brać można.

Za parę dni spodziewać się można m oiyfikacyi 
znacznej w zakazie wywozu broni z Austryi. Mo­
dy fikacya dotyczyć m a wywozu broni na Wschód 
przez W ęgry. U zasadnioną ona jest skargam i fa­
brykantów broni, że broni zamówionej na Wschód 
przesyłać nie mogą, pruscy zaś fabrykanci zaro­
bek im zabierają, uskuteczniając wszelkie przesyłki. 
Obecnie toczą się rokowania w tej mierze między 
ministerstwami w W iedniu i w Peszcie.

padki pielęgnowania rannych w obcych państwach 
neutralnych w czasie wojny.

W bieżącym tygodniu m ają być rozpisane wy­
bory w czeskiej większej posiadłości w miejsce 
7miu posłów z tej grupy, których wybór Rada 
państw a unieważniła.

Nie sprawdziła się wiadomość o wykreśleniu z 
aktywów banku A nglo-austryackiego sumy 5 m i­
lionów. Lecz czy suma ta  będzie wykreśloną lub 
nie, wszystko jedno. Należytość 5 milionów — sko­
ro p. Langrand je s t dłużnikiem — żadnej nie przed­
staw ia wartości.

IORESPONDENCYA CZAS0.
l e c l e ń  9 stycznia (spóźnione).

Położenie rzeczy na polu walki najbardziej ce 
chuje dzisiejszy spadek papierów publicznych na 
giełdzie tutejszej. Spadek nastąpił z powodu oba­
wy przeciągania się wojny i niepomyślnego zwrotu 
dla oręża pruskiego. Cztery miesiące i 7 dni upły­
nęły po katastrofie sedańskiej, k tórą  uważano za 
koniec wojny, a dziś giełda wiedeńska je s t w oba­
wie o los Prusaków. Przez parę miesięcy tak  lek ­
ceważył św iat kupiecki nowe arm ie francuzkie, że 
nawet w ich exysteneyę nie chciał wierzyć. Krwa­
we walki we wszystkich stronach F rancyi dopiero 
przekonały niedowiarków o ocknieniu się dzielnego 
narodu. Gdyby Metz był się trzym ał o miesiąc 
dłużej, Paryż dziś byłby z pewnością oswobodzony. 
Jeżeli Paryż jeszcze miesiąc trzym ać się zdoła — 
zapewniają wojskowi — odsiecz jego je s t niewąt­
pliwą. Zniesienie korpusu W erdera uw ażają za 
prawdopodobne, a wtedy książę Fryderyk Karol 
byłby zmuszony siły  swe podzielić i pozostawić 
Manteufłla i ks. Meklemburskiego w walce nieró­
wnej z Chanzym i Faidherbem. Dlatego los P ary­
ża rozstrzyga się może pod Belfort. Skoro już pi­
szę o obawie, jaka  dziś nagle zapanowała na g ie ł­
dzie, obawie zresztą spowodowanej autentycznem i 
wiadomościami z pola boju, a  dla Prusaków, wcale 
niekorzystnem i, muszę wam przytoczyć niezły do-

W i e d e Ń  11 stycznia.

Ja k  słychać, prezes ministrów przed wyjazdem 
Cesarza do Pesztu znowu prosił o ostateczną de- 
cyzyę w sprawie' przesilenia gabinetowego, lecz ró­
wnie bezowocnie, ja k  dotąd. Pojmujemy pewnego 
rodzaju wstręt, jak i N. Pan w tej chwili mieć może 
do zmiany gabinetu. N ikt bowiem nie ma wyobra­
żenia, jak i system by by ł możebnym po usunięciu 
się hr. Potockiego; nikt też nie umie wymienić 
osób, któreby były zdolne zadowolnić choć po czę­
ści i wiernokonstytucyjnych i opozycyę narodową 
Pojmujemy zatem, że Cesarz, pouczony tylokrotne 
mi zawodami, nie może się tak  łatw o zdecydować 
do przyjęcia dymisyi gabinetu obecnego. Ale z d ru ­
giej strony położenie ministerstwa, a zwłaszcza hr. 
Potockiego, z powodu tej zwłoki staje się z każdym 
dniem fatalniejszem. Dziś jeszcze hr. Potocki w no­
wej kombinacyi stronnictwa autonomistów wielkie- 
by mógł oddać usług i, ale przedłużenie obecnego 
stanu rzeczy może bardzo łatwo zachwiać pozy- 
cyę jego.

P isałem  wam już o modyfikacyi, jak a  ma nastą­
pić w zakazie wywozu broni z Austryi. Z powodu 
zakazu wywozu broni przem ysł austryacki ogromnie 
cierpi. Pruscy fabrykanci broni wszędzie rugują 
przemysł austryacki, korzystając z mniej ścisłego 
przestrzegania w Prusiech zakazu wywozu broni. 
Modyfikacya, spowodowana skargam i austryackich 
fabrykantów b ro n i, odnosi się tylko do wywozu 
broni do państw neutralnych. Za potwierdzeniem 
poselstwa austryackiego przesyłki broni odtąd będą 
zezwolone w Austryi do państw w wojnie udziału 
niebiorących. Jeżeli n. p. poselstwo austryackie 
we Florencyi potwierdzi, że broń austryacka zamó­
wioną została we W łoszech, przesyłce broni nic 
nie stanie na zawadzie.

Rząd pruski zapytał się dyrekcyj niektórych za­
kładów kąpielowych, szczegójniej w W ęgrzech, 
między innemi w Pisczanach, Mehadyi itd. ilu 
mogą przyjąć i umieścić rannych, chcących się 
wyleczyć z blizn swoich w pomienionych zakła 
dach. To zapytanie rządu pruskiego bynajmniej 
nie zakrawa na kw estyę międzynarodową, bo umie­
szczenie chorych i rannych w zakładach kąpielo­
wych je s t sprawą czysto prywatną, a przedewszy- 
stkiem sprawą uczucia ludzkiego. Ranni i jeńcy 
nie mogą być nigdy przedmiotem nienawiści lub 
prześladowania do jakiejkolwiek należą narodowo 
ści. Zresztą konwencya genewska przewiduje wy-

Poznań 9Jstycznia.

D ziennik Poznański dotrzymał słowa, zapowiada­
jąc przy zmianie redakcyi wierność dotychczasowemu 
kierunkowi; stw ierdził ją  nowym listem na naczel- 
nem miejscu umieszczonym przeciw adresowi trzech 
kapituł. L ist ten je s t jednem wysileniem umiarko- 
nia w treści i formie, mieści drogocenne wyzna­
n ia  z powodu, że w kolumnach D ziennika  zam ie­
szczone, jakoto: „że gawiedź uliczna z innych 
m iast spędzona, rządzi w Rzymie,“ „że Ojciec Sty 
jest rzeczywiście niewolnikiem, a wolność Jego ko­
nieczna dla sprawowania rządu sumień wiernych.* 
L ist ten  jednak  grzeszy fałszywym punktem wyj­
ścia, jak  większa część pism w tym przedmiocie, 
wtłaczając koniecznie adresowi tem u charakter po­
lityczny. Gdybyśmy charakter polityczny przyznać 
mieli, nie stanęlibyśmy ani chwili w obronie p i­
sma tego. Zaprzeczamy jednak stanowczo charakte­
ru  politycznego i podróży X. Prym asa do W ersalu 
i adresowi kapituł. Ksiądz Prym as tak  daleko po­
sunął dbałość o charakter czysto-kościelny swego 
kroku, że czyniąc go, nie porozum iał się nawet 
z Rzymem, coby mu było dało charakter dyploma­
tyczny wysłańca rzymskiego. S tanął w W ersalu 
wobec króla jako monarchy panującego nad dye- 
cezyami, którem i zarządza, nie, by prosić o przy­
wrócenie władzy świeckiej Ojcu Smu, lub trak to ­
wać inne sprawy, o jakich prasa, zwłaszcza polska 
dziwolągi popisała, ale jako biskup z żądaniem, 
by zagwarantowana wolność Kościoła i sumień p ra­
wami krajowemi i przemowami królewskiemi, do­
trzym aną była. Że ta  wolność niewolą Ojca Śgo 
jest zniweczoną, to faktem  jes t niewątpliwym; k ró ­
la i rządu obowiązkiem znaleźć ku temu drogi, by 
dotrzymanem było, co prawo przyznaje, a monar­
cha wielokrotnie przyrzekł. Tu leży ta  ogromna 
różnica adresów, biskupów i dyecezyj, reszty mo­
narchii, adresów politycznych, żądających pomocy 
materyalnej dla przywrócenia Królestwa P ap iesk ie­
go, z adresem i postępowaniem Prym asa naszego, 
który jako biskup, w imieniu wiernych swych dye­
cezyj, nie prosił, ale żądał utrzym ania tego, co 
Kościołowi prawa krajowe, publiczne obietnice k ró ­
lewskie p rzy zn a ją— to jest wolność Kościoła i s u ­
mień. Dziwi mnie, że zwykle tak  bystry kronikarz 
Przeglądu Polskiego nie uszedł także porwaniu przez 
prąd obałamuconej opinii publicznej. W yrażenie 

wzniosłe poczucie prawa* gdyby znaczyło, co kro­
nikarz sądzi, byłoby niewłaściwem; je s t jednak zu­
pełnie na swem miejscu w rozumieniu stosunku do 
kościoła, w kraju rządom króla W ilhelma podle­
głym, o których jedynie była mowa. Tak i podróż 
i adres wyłącznie kościelną cechę miały, a dlatego 

ważność i znaczenie większe, jak  mnóstwo wy­
stąpień niemieckich zaprawnych polityką.

Nie uszła pewnie uwagi waszej relacya z skła-" 
dek zebranych przez D ziennik  w ubiegłym roku, 
a  wynoszących przyzwoitą sumę 8.000 tal. Otóż 
w dowód ofiarności biednego Księstwa naszego do­
dać winienem, że to tylko cząstka składek, które 
kraj złożył, by tylko wymienić naukową pomoc i 
Śtopietrze, k tóre przeszło 25.000 tal. razem przy­
niosły. Budżet składkowej dobroczynności kraju 
naszego na 50.000 talarów normować można, nie li­
cząc w to dobroczynności prywatnej, coraz silniej 
się rozrastającej. Temi czasy dał większy dowód o- 
fiarności obywatelskiej p. Bolesław Potocki, ofiaru­
jąc plac wartości kilkunastu tysięcy talarów, na budo­
wle teatru polskiego w Poznaniu, jeźli takowa przyj­
dzie do skutku. Oceniając najzupełniej piękność tej 
ofiary, nie możemy jednak przystać na pochwały, 
jakiemi^z tego względu szafuje redaktor Tygodnia  
D rezdeńskiego , jakoby dar ten był pierwszym 
rozbudzeniem ducha ofiarności szlachty naszej itd. 
Przypominamy, że rodzina Żółtowskich niedaw ne- 
mi czasy złożyła 25.000 tal. na ufundowanie pen- 
syonatu edukacyjnego, założonego przez X. P ra ła ­
ta  Koźmiana, że rodzina Chłapowskich podobną
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BOGIEM A PRAWDĄ.
Ponieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

— Dobrze, dobrze — obiecuję ci zachować spra­
wiedliwość — i skoro się tylko przekonam oko- 
miarem rysowniczy m o poprawności kształtów , wy- 
zuam się za zwyciężonego. — Ż art na stronę, przy­
zwoite to jakieś i mile osoby.

— Ma się rozumieć — Ot wiesz, co mi na myśl 
przychodzi, Szczęsny? Puśćmy się drugą ekstra- 
pocztą za niemi aż do Treviso — będzie p rzy ­
jemniejsza p o d ró ż? ...

—  H m ... niech się i tak  stanie, jeźli masz o- 
chotę —  mnie wszystko jedno.

— W yborna myśl, Szczęsny! ciekawym co po 
wiedzą skoro nas ujrzą w Gory c y i? — ba, ha, ha! 
komiczna będzie niespodzianka —  mnie bo szcze­
gólniej starsza panienka przypada.

— Która?

co z tem ro- 
czupurna się 

niej co-koło

ale mi się

— Ta szatynka.
— Jak to?  Więc zasłonięta Nimfa jeszcze m łod­

sza od niej?  to już chyba dziecko!
—  W istocie. To też nie będzie 

bić — ale tam ta, przeciwnie, jakaś 
zdaje — warto się będzie pokręcić 
ko lw iek .. .

—  Tak. Jeżeli ci m atka pozwoli 
coś nie zdaje.

—  Ach! te Mamy — to plaga rodzaju ludzkie­
go ! Ale ale, Szczęsny —  przypomina mi s ię . . .  
jakiżeś też ty dziecinny z swoim patryotyzm em ! 
zdradziłeś się znowu natychm iast, jakeśmy pierwsze 
słowo polskie usłyszeli, a to byłoby tak  zabawnie 
zachować troszkę incognito! jedyne przygody cza­
sami ztąd w yn ik a ją—  można się przysłuchać na j­
ciekawszym zwierzeniom —  np. wtenczas : owa ta­
jem nica Zuzi —  pamiętasz ?

— Nie pamiętam i bynajmniej o wiadomości 
taką drogą nabyte nie stoję. Wreszcie te  panie 
zdają się być nadto dobrze wychowane, aby po­
dobnie poufne rozmowy prowadziły na kolei.

Zamilkli na czas jakiś —  potem Szczęsny znowu 
się odezwał:

— Koniec końców, jakże długo myślisz zaba­
wić w W enecyi?

—  H a! skoro na teraz nie ma co robić pod 
Garibaldim, to sobie pozwolę z kilka tygodni —

trzeba będzie pocieszyć troszkę tę  biedną Irmę, 
która się może czuje już zupełnie zapomnianą, i 
pobałamucić ją  znowu. — A ty co ze sobą robisz ?

— Ja  także zabawię czas jakiś, żeby o ile się 
da skorzystać z Tycyana, i głębsze studya nad nim 
uczynić.

Tu pociąg znów stanął, Był to sam szczyt 
Semmeringu —  parę biednych wieśniaczych pa­
choląt mimo nocy roznosiło na łyczkach osobli­
wość tam tejszą, kwiateczki wełniaste wśród śniegu 
rosnące.

— Edelw eis!— wołały płaczliwie niebożęta.
— D aw aj! — rzek ł Szczęsny i kupił bukiecik.
—  Komuż to, proszę?
— Niebieskiej wualce, jeżeli prawdziwie taka 

przecudna.
Ali zatarł zwycięsko ręce:
— D obry początek — nie ma co mówić.
Tak gawędząc, wypalili cygaro, jedno i drugie, 

aż im nakoniec sen skleił powieki. Po kilku g o ­
dzinach zerwał się Szczęsny: patrzy  w okienko. . .  
a  tu już dzień i z po za żółtawych odłamów k a ­
mieni, nagi grunt pokrywających, wyziera tu  i 
owdzie b łękitna zatoka:

— Nabresina! — zawołał.
— N abresina! — powtórzył chrapliw ie p rzebu­

dzony Ali.

—  N abresina! — krzyknął i konduktor otwiera­
ją c  drzwiczki.

Szczęsny wyskoczył. Pierwsza jego m yśl była o 
Nemrodzie, którego co prędzej poszedł uwolnić 
z podróżnego więzienia —  druga o pięknych są ­
siadkach. Przy ich wagonie zastał już towarzysza 
oznajmującego im, gdzie się znajdują: Na tę no­
winę Jadw isia  k lasnęła  w dłonie:

— Tereniu! już W łochy!
— I  morze! — odparła m łodsza siostra wychy­

lając się żwawo za okno z zasłoną w tył odrzu­
c o n ą ... a Szczęsny skam ieniał na widok nie Włoch, 
ani morza, lecz czarującej rodaczki.

Główka je j rzeczywiście rysow ała się w obłoku 
błękitnej gazy niby zjawisko nadprzyrodzone — 
płeć przeźroczą białością przypom inała tkaninę 
kwiecia popisanego tysiącem  żyłek, a włosy wia­
trem  muskane rozwiewały się w około skroni, w 
puszek złocony, jak  te w iotkie pajęczynki babiego 
lata, k tóre  lud nazyw a przędzą Matki Boskiej.

— A co? wszak cygara m o je ? — szepnął Ali.
— Daj mi tam pokój z cygarami —  jeżeli chcesz, 

gotów jestem  kupić ci ich dwieście zam iast stu.
—  G w ałtu! czyż mam uszom wierzyć ? Szczęsny 

przecież po raz pierwszy zachwycony żywym idea­
łe m ? . . .  co to będzie, co to będzie?!

R O Z D Z I A Ł  II.

Z  N abresiny do Wenecyi.
W Nabresinie pociąg zatrzymywał się tylko 35 

minut —  nie nadto zatem było czasu na wydoby­
cie arcy-licznych kufrów naszych U krainek, i na­
jęcie koni do Gorycyi, tem bardziej, że dom pocz­
towy sporo b y ł oddalony od stacyi.

Szczęsny i Ali kręcili się co żywo, w pomoc 
Ambrożemu — ale że wdzięczność rzadką je s t 
cnotą na świecie, więc też i od niego nie wiele jej 
się doczekali. Był to wielki oryginał: lokaj z p o ­
wołania, nie tylko z potrzeby, służył swoim Paniom 
jak  to mówią, eon amore, i bardzo nie lubił, kiedy 
mu się ktoś wtrącał do tego urzędu, pewnym bę­
dąc, że n ik t go nie potrafi tak  godnie piastować 
jak  on, bywalec podróżny, co już zna pięć krajów 
i trzem a językam i umie się rozmówić. To też trze­
ba go było widzieć zwijającego się przy rzeczach! 
Żaden rycerz na wyłomie, żaden mówca na try­
bunie więcej nie mógł być przejętym  ważnością 
swego stanow iska; a  skoro już wszystko załatw ił, 
spojrzał tryumfująco na współzawodników ja k  Ce­
zar po bitwie Farsalskiej.

Zaledwie powóz z damami ruszył, Ali i Szczęsny, 
którzy się byli bardzo pięknie z niemi pożegnali, 
czemprędzej najęli drugą ekstrapocztę i popędzili 
za niemi. Pocztylion ujęty obietnicą dodatkowej
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lub większą sumę ofiarowała na założenie domu 
wychowania Sióstr Serca Jezusowego. Może ofiary 
te osądzi redakcya Tygodnia za bezrozumne, nie 
mniej są i były ofiarami wielkiemi, pięknemi: obe­
cna więc acz szanowna, nie pierwsza, aby uzyskać 
miała ze strony tejże redakcyi rodzaj amnestyi dla 
obywatelstwa tutejszego.

D. 4 stycznia r. b. zamknięto ostatecznie rachun­
ki wystawy kościańskiej, i jako dowód, co ład i

sifi stało, ponieważ minister ma przesłać szczegó nastyi, wywróceniem rządu, najazdem bezrządu, 
łowe sprawozdanie do br. Bismarka. Taki sposob I teroryzmem zapaleńców, krwią i pożogą, a na koń- 
kontroli i nadzoru nad tern co się dzieje w Rzy- cu czemś nieznanem. A ndrem oal fondo Tzm  idzie- 
mie, użyty przez reprezentanta przyszłego Cesa- U y .  Prawda, że na dnie przepaści to nie znane, 

^ m ieck iego  me jest zaprawdę pochlebny dla które nas tam czeka, może być czemś nader zba- 
naszćj m iłość własnćj, i powimenby dać do my- wiennem i na końcu korzystnem nad miarę- ale 
ślema tym, którzy zaprzeczają, aby mocarstwa za- to należy do owego X przyszłości, które jest w
oran i^ iznu  a s z rz p A m m e i  tiivihjirv,7iAi n a m / r ln ln o o  >» I —i   m  J ngraniczne, a szczególnićj najbardziej najezdnicze z ręku bożem. W tym opatrznym bożym ręku są na

- . , t mch» to jest Prusy, miały zwracac nieustanną u- końcu wszvstkie niesnndziantri
rząd może, mech posłuży, że pomimo wielkiej wy- wag§ na słabe strony Italii, i szukać tych szczerb ratunek b L n e g o 2 ! i e E Ł a ^ 7  i  re ?  Z  P s T * ’
stawności co do urządzeń zewnętrznych, licznych moralnych, które mogłyby ułatwić wdanie się ma- L ieeo  Dochodzą dla tT n ’• a t ’ • ,  £  bchauP,nagród a taniości akc.vi. bo tvlko 2 złote  I .eg0 P°cbcdzą, dla tego koniecznie są dobre i ko- Enns nie

S f n o l i f f S ,  Pw 0b“t  Wt gledy n.ie b y w a ły  [a zwłaszczana politykę rządu. W ostatnich czasach na'drodz'e I b n n i u T z Z S L T Z l ’ PfUaa<fr. cofaj,, 
pokoju osiągnięto stosunki odpowiadające zapatry- ku bitwy W każdvt J ■ ^ “ ah je od P 
waniom Dra Rechbauera. Wyrażenia,''jakich tenże cznie odparii T v v Z  I T  2 o Je 8ie’ że o 
użył, me mogą stosunków tych wzmocnić, owszem drugi dz eń h i t ^  l L f  f  °US ą w. tym dai 
mogą im tylko zaszkodzić. Dla tego słowom tym W u s k i  mówi l  Z  l  - WZn"wl°na- T4  
musi się stanowczo sprzeciwić. Również twierdze- kały nieprzm ciela T i ?  r  Fi“ dherbe 
dzeme p. Schaupa że Austrya nie wzięła udziału ry. Courcelles-Emlleą
"  “ “  bo. sobie nie ufała, jest bezzasadnem. sy | « 3 . f 0 obf  ,stron4  

opiera je na tern, że obwarowanie linii nignies ćwierć, de *^Ałf„L 2 a oddal°na od

tym członkowie komitetu wystawy zamykając swą 
czynność, ofiarowali zbiorowy upominek niezmor-1 Santa 
dowanemu swemu prezesowi Stanisławowi hr. Czar- stała
neckiemu On zaś podejmował ich u siebie obia- ją mi, ze się wyraża w sposoo wielce nieprzyja-1 peryment na Rzymie nie tak n m f T n ą * * ™  w  1 ^ “^  “^ P ^ zeu u je  wojska do zaczepienia, I dujemy je na D O c z k S T ^ ^ ” lcu apo
dem; a że każde zebranie u nas ofiarnością na zny dla rządu włoskiego. Idzie ona uczynić bar- dna Italia opłacfć bedz e musiała S  -ny- ^ 0t0W0ŚĆ do boJu i Wolność do przeszło p r z e d E . Y  £  l  W “>§te .
rzecz publiczną odznaczyć się musi, zaproponowa- dzićj pękatym sławny rejestr żałób na Italię, na W każdym iednak ra!ip f i  f ,i • boJu są pojęcia identyczne. Układajac budżet kie- tvkamvie w k n fl . i  ”  ’ ^  ?ncu zaś dnia
no na tym obiedzie zrobić składkę; między obe- którym dwór rzymski opiera swoje nadzieje." s k u s ie u c fe k e ie ź H  y  ’ z“««u do >vnio- rował się myślą zdolności armii. ^ W B a p a m n e ,  a jen. Goeben utrzymał po,

, . t „ m ufundowania matami Rtvnnndvnm nrav w  .„ i ,  J L , , .  I ^ «  się uciekę, jezh zale onego korespondenta G a-1 _  Członkowie delegacyi węgierskiej do zbada-

zasobow woiennvr.h ^  zaś telegram z Bordeaux mow f / n f e S t c i e l  n S
o- aż do Bapaume", ztąd też o w f  S E t  !  

I zgodność tych telegramów. (
Z zestawienia tych depesz, porównania ich

jeanei cawni laiaruw, a uuoa icgu iuuu zi. sze pole OfiOlnei nolitvki  ̂ °  ~ " ivutp
polskich na rzecz Sióstr Miłosierdzia w Kościanie, „Jedno z głównych zaskarżeń, które poIniosą L j  i’ drurie' denom W uS d K I  rzymsk{L
gdzie wystawa się odbyła. t e a t r  w o j n y .

tą szczegółową, przychodzi się do wniosku 
bitwie z dnia 3 wojsko pruskie zmuszone b i  
puścic pozycye, jakie na początku bitwy zaimi 
ły (Courcelles-Mory) że musiały opuścić na* et i  
zacięcie bronione wieczorem, dnia 2 Sappiffnj 
cofnąc się_ pod Bapaume. Tak wiec ienerał u.

mistyfikacya prawdy' któ- T ?  a mogą jego strategiczne skutki, w 
nożna, zanim następne fu- do^ si’ ^  oieprzyjaciel'

nam, że jeden z obywa-1 sekwestrami i'innem i drobiazgami.”  Nie ]edenraie' I n y ^ r u s  "oTstTony ’V S  n l " 5 S 3 ?  Z ' *''n n T * *  %  i ? b zaPr.zecz^  Na zachodlie mniej S S  2 ż e  ^  V Że jai!<Ja 8* H
dostarczył dla stu kilku- Uto pałaców trzeba było dać Papieżowi, od chwili myślniei ’ Mose w^m i T S  J r L ^  n S p lfć  kifuń 2?  po™odł? " 9  Jenerałowi Chanzy, który J  jazda m-n.kp r .f! , J be zmienił Pozjc 

kilka kiedyśmy się porwali na największą, na wszech- 2 S & w  89 ' ^  *  W  W  ^  za .

Z l u Z i  : bo Diep°d«baa « s ; ć  jal
francuscy, ho tak ich obecnie traktuia. również sa l tvoh . w l “«łvu u“^ »  1 ‘^puszczone juz przeume czaty. | two. Jest to meustaiaca mistvfikacva l b«d% Jub M  mogą jego strategiczne skntki
polem
zasłużeńszych 
teli wielkopolskich hr. G, 
dziesiąt własnym kosztem
dam robią wszelkie wysilenia w niesieniu im ulgi i I światową kwestyę pogodzenia Papiestwa z Italią,
pomocy; ale trudności coraz większe, traktowanie I dla tego wierzę mocno, że zwrócenie “
ich coraz surowsze, odkąd jen. Steinmetz trudni Kwirynału powinno być jednym z piery
się ich położeniem. Temi dniami przybyła^ dama I ków do uczynienia, póki jeszcze mamy
angielska z ogromnemi zasobami dla r -~ * -  
towarzystwa internacyonalnego w Genewie, 
wszędzie gdzieindziej przystępu i pomocy
strony władz wojskowych doznawała, tutaj jenerałl Wszystko to 
Steinmetż nie dopuścił jej ni wet do jeńców, tak iż I % książki. Szkoda, 
i z całemi zapasami opuściła Poznań, nie chcąc ich I i unosi się wzrokiem 
oddać pod zarząd tegoż jenerała. według jego zdania

praskiego, ktfey prsed tygodoiem .nun zgodlić, 8 ^ 1  •tW “  C? si? sw fc ise t.a  F ra a czó ^  p o d ^ W  S H S f J ‘  mile od * 5
przesłałem. Niejeden z ludowych bohaterów winien I i zasady- wiec cóż doniero na dzisieisza? na taka L J  Q p a mające całą cechę tajemne- sexel, zdaje się potwierdzać je eofaięcie sie ieoe- fluZn • żelaznej ao Arras. By ocenić, jakie

| n „  .  o?ta,,   ̂ p»  k

W1
oznaczyć! Jak przewidzieć było można, w bitwie pod Vil- I S * 6 fodn.iosł taktyczue zwycięstwo.CMówimynstawio-I lorSfiYpl Prnoanw »A ^  ” . |ZDie ntaktVCZne“. ho nmi,ndnh„„

)wu zwycięz 
prawdy, któ
następne fa - lfm j e ij 'w nocy n a 7 e ó'bm”’’i

.U  " K T U T i a S ,
klem bnrsbieno .  _   a .

ć sie Ali bezp!ecz“? schronienie, odległe jest tylko 
L fllP ó H r z e c ie j  m d , którą to drogg, j l ż e l / n S p S

T t  ’ p! zy . d łu gich Styczniowych
było odbvc do rana r/Aâ  , 1

Rzym 6 stycznia.
Nie wszystko mogłem wam opisać 

króla w Rzymie, zwłaszcza, że niektóre 
dopiero z czasem na wierzch wychodzą, 
dzisiaj z niektóremi dopełnieniami 
szemi, że otwierają widok na obszerniejszy 
zont polityki świat cały obchodzącćj

—  ■ • ■ -  ■ ■ I J 04 CZ15J" Kepubl*!- |d ln g ,e  lnue kommumkacyjne »  tyle aVmii oblega- t a l S .  S  i e  armia p61.w
iar.P.1 P fl-r v *  f .m n r v a n n  ia lr^ U ™   . P  |A ia U t U b K a  n l f l  lA a f  4.^1. _ j  r
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Sci, i jakby rad był kaiddj nondj danCj mn o k a - l e T ś Ś a f f i a ^ b e d l ,  <*>a oblegająnrcU chwili, wsaelkS S o n J  zaci«tei' fc

Donosiłem wam, ie  król1 nie w stm ił do i.dnego  zyi, naaywa ich .niezdolnymi, nierozumnymi, bru- L , p0 u|łynionej dobbs. " c m ie  !>"?>kardo- j fakie 30- 40.000 *® Jeet pnn ?
i H P . i n ł a  f t  I T I l f l l i n W i r . l f i  f l f t  b w .  JADA I j A l . f i r A T l f lK l f i f f n .  I rfimtni P i o m i a ^ y m a l o n n i  ^  -5 r łA n T A r l - ł i  n A l i ł w o w n i a  K i .  Ikościoła a mianowicie do Sw. Jana Laterańskiego, I talami, ciemiężycielami, “ i dowodzi politycznie, hi 

ani do S. Maria Maggiore, do których to kościo-1 storycznie, a nawet filozoficznie, że w Rzymie 
łów wizyta była umieszczona na programie urzę- d u a l i z m u  być nie może, to jest razem Papieża
rl A nnnm i A ł ń ń  I r J n r ł  lr*. Al n A f l l  a n l i n ł  K i l l  n A rl f  nv» I i  Irm X ln TV.. i  ________* J _ _ 1 ___J  I 3   '  2  3   

wania forto w tak nadzwyczajnej są wagi dla Pru- Jai? J Z r J l , ' i i  l 1 2 JedneJ 8tro«y, jest » je 
saków. Zwrocie nadto należy uwagę, że dowództwo herbe w hnć. n l  vje’ Że armia Jenerała Fail P« 
pruskie od dawna już zmuszone jest wielka cześć »J“:*pol uwf ła S1S naprzó.i. Nie wiem.  r , prusKie oa aawna już zmuszone iest wiplka 1 , 7  - , J się naprzó i. Nie

W i e d e ń  4  stycznia. Wczoraj odbyło się w swych prowiantów dla ludzi i koni, jako to: mą- { f  m S L V 1" *  ob; st™nnych. Telegram jener.
™ « ,n t i ,» n , 0  J n in n n n n , « n . ( w n « » J i ,n  - i  , 4 I ła, M anteuffla pow iada, że był on atakow any

L kornnsv franmiolrin __ y prze P) 
sześć dywi de 
i ostatnie® El 

wzrosłyby niesłj K 
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czte *■łazzetta ~d’Ita lia  daje o nićj dokładną wiadomość, I jego publiczne wobec'Papieża samego wystąpienie | kô  wvkreTe’nfnm S S  ^ ' 1  * °  stocz«nycb’ w d- 2 i 3 bm. na półno-1 r y ^ o u s v  Go tylko
rięc wolę jego słowa powtórzyć tak w tej sprawie podczas obsaczenia Rzymu i najścia go przez Wło- L , i  Austrya pozostała obecnie L tr a ln ą , po S w n S ^  W ^  naSt§PUjliCe fachowe U n a  tylko o d y w i z y f T ^ t ’o n m  8 ^ “  T  Z
ueDodeirżane: lchv. ma na to w nnrmtnwm nranwvlinrnn iińmonnn I   ___ i 1' . ,  , . . . . “ 1 jwocuicuie. Góben) i oddział d i t^orpus 8y jenerała i
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bycie Jego Królewskićj Mości. Kanonicy odpowie-1 snem doświadczeniem "przekonali, że Rzym nie dial w ie lk im ^ w v X tk n ^ 'n o ^ n iV fcn V ^ a ^ ^ 6^ ! ?  s'e Pod Lapaume z d. 3 bm. stoczoną międzv° armia korD^som^no6̂ ! -  dywizyi Pr«eciw owym dwoiszc
dzieli, że to sie cnyni tylko dl«Pąpieka, a nie d l .  nich. II  U fo lia  U,tego trseb a b h o  Ł Z j  Z  hi ^ J S r a ^ o  n”  P « h » c 4  “ l  “ em
innych monarchów. Na tę odpowiedz obecni demon- storya nigdyby się nie była skończyła; Włosi cią- a obecnie dopiero rozwiia L j w i S z e  meztwo S o  hdo"odzo.n\  Przez Je,>erata Faidherbe. W łaści- pusu Igo, jeszcze w l u  hi w f  l ^ T 8 koC  
stranci podnieśli wrzawę (chiasso) w kościele, o- gle rwaliby się do Rzymu. A teraz — — .Im — i— -  ̂ p . . )  . jwigKsze m ęztw o.|Wie było tych bitew dwie.- iedn» m ni.i™ . m ® . w C1$SU hitwy, jak widzimv k,Prz
policzkowali (schiaffeggiarono) zakrystyana, kusili I opuszczą doświadczeniem nauczeni, juz, me uęuą i sKOwej przez Rade Daństwa- D r F i c n l v  i S e h n n n l  ' i a '" — ““**** v  *"u u_y wiaya iran-1 cycn owa bitwę kolein 
się o wysadzenie drzwi zakrystyjnych, i we środ- więcej mieli ochoty wracać do niego, i jeszcze ra- zastanawiali sie tv?ko ełAwnie L f  . i L . . .  f i!  uga W18kszai w której udział miały całe lonv z Rouen AoSe-f żelaZQą przybyło dwa ba
ku kościoła wołali: Viva Vittorio Emmanueletldzi będą, że tak małym kosztem nauczyli się tego sową i polityczna ostatni Dołożvł n a c S  na smn’ 7  Jenf rała Manteuffla, chociaż telegram wspo- lu rozliczne załogi fo s t  Z W tymże samym
Król słysząc ten hałas nie chciał wysiąść z powo- wielkiego rozumu. tne nołożenie r  ♦ a 8U}“* mina tylko o dywizyi 15 i oddziałach dowodzonych Gisois cno i„h ■ ostawione po drodze jak
zu i p ś e c k  dalej." . .T o  dopiero mistrzowska lekcya filozofii h i s t o r y i , ^  ^ ^ A l b e r t a  syna.

Taki był wypadek, prosty i że tak powiem, ko-1 metylko teoretyczna ale i praktyczna. Lecz tu zn^: I narodowe 71 I f’ L .W *  bardz0 krwawe- *» przyznają i francuskie I sie L v » t .  ^
nieczny przy obecnym stanie rzeczy
O innym porządku dzisiaj tutaj mowy być pod Amiens

szybko posuwać się za nieprzyjacielem,,   , nie po- (
odpoczywać, ani się wzmacniaćw

»W godzinach popołudniowych (pisze ten sam prostćj eksperymentacyi, na którą jedną patrzy dy- 
korespondent w drugim liście umieszczonym w tym- plomata, jest występek; a za nią kośeiół zniewa­
żę samym numerze z 5go stycznia) tego samego żony i Bóg wyzwany. I dla tego to nie może się 
dnia, 31 grudnia przybył do bazyliki liberyańskićj rzecz ta skończyć utylitarną nauką jaką ekspery- 
(jest to inne imię tego samego kościoła) pierwszy ment daje; ona się musi skończyć daleko gorzej, 
sekretarz legacyi pruskićj, przysłany przez posła, Bodaj byłem fałszywym prorokiem; ale się nam 
z poleceniem, aby spisać wywód słowny tego co to zdaje jasno widzieć, że to grozi upadkiem dy-

posunął się tylko do Bapaume.

gdyby wyszczególnienie Tyrolu rozciągnięto na że o pół mili od SanDianies f  *
wszystkie kraje, natenczas gotowość armii byłaby [ku zachodnim. mzv knlfi ojĆL;^ ,- i° l l^ „ k!erun'
tylko m rzonki ’ “  J | k?I<J Żei azneJ’ id^ceJ do Arras.

- Ijelegram  pruski mowi, że brygada Strubberg aż
f lf t n r!  n i  m m  I n  m n r .n n i l . i  .  . . .  .• Nl W \ i r- B e u s t  oświad^ ,  ^  wyrażenie do nip •

się Dra Rechbauera, iż Austrya pozostała neutral- cielą, ponieważ jednak bitwa trwał! od d S f f -  
powodu megotowości armii do boju, nie ma rano, nie z o a m / J t Z S :  Sznamy więc rzeczywistego jej przebiegu,

zapłaty jak mógł najweselej trąbił na konie, które 
też poganiał Nemrod skokami i basowem szcze­
kaniem. Jednakże, mimo to wszystko, jazda w cia 
snym dusznym szybkowozie, a do tego w górach 
gdzie co chwila hamować i zwalniać kroku było 
potrzeba, nie zbyt się zgadzała z usposobieniem 
naszych dwóch znajomych, tern bardziej, że na do 
miar złego zimny deszcz listopadowy zasłaniał o 
kna i widok niweczył.

—  Wiesz co ? — bąknął Szczęsny - -  trzeba już 
było lepiej dojechać te pół godzinki do Tryestu 
dziś wieczór bylibyśmy stanęli na miejscu. Aleby 
znów było szkoda stracić zupełnie z oczów te pa­
nie —- bo one widocznie i wykształcone i z pię­
knej rodziny (nazwisko Wiśniowieckich wyczytałem 
na kufrze) i przyjemne. —  Dobrze sobie obmyśleć 
takie towarzystwo na pobyt w Wenecyi, a tam 
możeby już nie było poręcznej zaczepki — zresztą 
warto się też przypatrzyć dłużej tej pięknej blon­
dynce —  co do mnie, potrzebuję ją jeszcze widzieć!

—  Braw o! panie Szczęsny —  jak widzę zakra­
wać to coś zaczyna na rom ans...

(D alszy ciąg nastąpi).

———5

WIEŚNIAK-MECHANIK.
Wspomnienie pośmiertne.

Niech się duma nie śmieje z wyniosłością hardą 
Z ich prac, niskich przeznaczeń, i zatrudnień mnogich. 
Niech napuszysta wielkość nie słucha z pogardą 
Krótkich i prostych dziejów rolników ubogich.

Elegia na cmentarzu J. U. Niemcewicza,

Dnia 7 b. m. umarł z wielkim żalem rodziny, 
sąsiadów i całej okolicy w Głogoszowie — w M yśle­
nickim powiecie—właściciel gruntowy, Michał Cho­
lewa, Członek Tow. roi. krak., fabrykant młocarń 
i innych narzędzi rolniczych. Będąc synem zamo­
żnego kmiecia, wcześnie ożeniony, pomimo dosta­
tecznego utrzymania w domu, przyjął służbę we 
dworze, gdzie przez lat kilka do różnych gospo 
darskich zatrudnień używany, szczególną do me 
chaniki okazywał zdatność. Zamiłowany od dzie­
ciństwa w struganiu klatek, kółek, wiatraczków, 
a dalej nawet zegarowych przyrządów —  po śmierci 
ojca, acz został dziedzicem sześćdziesięciomorgo- 
wego gruntu, z największym przecież zapałem wszedł 
do fabryki machin i narzędzi rolniczych w Mogi- 
anach w r. 1848 i tu rozwijając wrodzone zdol­

ności z zadziwiającym postępem, wkrótce nauczył 
się stolarstwa, modelowania, ślusarstwa, dalej czytać, 
pisać, rachować i cokolwiek rysować. Nieznane

przez tea czes jen. Faidherb6lrna, 
nriip i Hmi. i odpoczął, by wystąpić zacze- 

e krwawe, wiele kosztujące bitwy stoczyć,

Kronika miejscowa i zagraniczna.

wepośi
Spod
P

Gall
WczoraJ Przybyła tu k(i-dzir

sobie wprzód prawa i zasady mechaniki odgady- 
wał, że tak powiem, z największą łatwością, a w 
zastosowaniu ich do potrzeb rolnictwa łączył szcze­
gólniejszą trafność korzystnego użycia z najwięk- 
szem uproszczeniem. Niezmiernie pracowity, skro­
mny, uczciwy, wkrótce miał sobie powierzone skła­
danie machin i ustawianie (montowanie) tychże na 
miejscu: i przez lat 10 najgorliwiej pełniąc to za­
danie, zyskał chlubne świadectwa fabryki i wielu 
obywateli, u których tę czynność wypełniał, a w sku­
tek tych zasług na Członka Tow. roi. przedstawio­
ny został. Zmuszony zająć się bliżej dziatwą i o- 
siąść na gospodarstwie o % mili odległem , które 
dotąd na barkach tylko żony spoczywało, nie po­
rzucił jednak ukochanego przez siebie zawodu __
ale owszem usiłował w całą niemal przelać go ro­
dzinę: przysposobiwszy bowiem modelów, narzędzi 
kowalskich, stolarskich, ślusarskich i przeobraziw­
szy dom swój niemal w zakład fabryczny, z pomocą 
żony, 4ch córek i dorastających 2ch synów, wziął 
się do wyrabiania w Głogoszowie młocarń, siecz- 
tarń, młynków i innych narzędzi gospodarczych. 

Trwałość, praktyczność, dokładne i staranne wy- 
cończenie wyrobów, obok ceny przystępnej i pun- 
itualności w dostawie, jednały mu ciągły odbyt 

i powszechne uznanie, szczególniej we wschodniej 
Galicyi, gdzie rokrocznie kilkanaście młocarń urzą­
dzał. Sam będąc kowalem, ślusarzem, stolarzem, 
tokarzem, odlewaczem, monterem, radząc sobie

t n , S  • zmyślnością i wrodzonym talentem, wśród 
trudności, jakie podobne przedsiębiorstwo nastrę­
cza, wśród własnej gospodarki, którą młockarni! 
sieczkarnią, pługami itp. ulepszył, nadwerężył na­
reszcie zdrowie ciągłą i ustawicznie wysiloną pra- 
cą, aż też w końcu zaziębiwszy się w ostatniej po- 
droży wZłoczowskie zapadł już obłożnie i pomimo 
starannej pomocy lekarskiej, skończył życie w 54 r 
z niemałą stratą dla swoich i dla kraju, który ko 
chał i któremu z wielu względów użytecznie służył.

2  uY £ a P™ \ deIegac^  węgierską 
tanu uzbiojen. Składają ją  poseł i członek delegacji ap .

l , s ł  
J.M

rozwinąć, albo co ważniejsza, brak Środków ze ta  c '• 81
5  “ « -z " J t a a t c e ń s z j m  światom
ich na jaw. To pewna, że byle lud w ie lk i mi l klcl
w ? L Po ° l ' ł . T kA r jP ? ? 6b - ?ie s k r z j - g
5 ?  i eg 0 l 0brZ ch P o m io tó w , a oraz nie wszcze

Oddać cześć cichej, skromej, pracowitej cnocie 
samorodnego mechanika i polskiego kmiecia
dno jest co go na świeczniku za przykład wysta­
wić, a tern samem porówać z tymi, co w innych
zawodach znamienitszych, położyli głośne zasługi 
dla kraju. Zasługę bowiem cenićby się godziło 
podług warunków, w jakich się objawia. Zdawało­
by się, że komu od urodzenia wszystko sprzyja i 
pomaga, powimenby pójść tak wysoko, że niktby 
mu sprostać me zdołał: a tymczasem, i wtem po­
kazuje się ułomność natury naszej -
wsni od szczęścia nie ‘d T 5 .1 c z c S " p Ś :  
ciwnościami, tracą częstokroć energię, jaka znowu
me opuszcza ani na chwilę tego, co święty ogień 
poczuwszy w sobie, każdą drobnostkę z potem czo! 
ła  zdobywa i wciąż idzie dalej. — Piękny ten wzór 
kmiecia polskiego, którego żywot podaliśmy w krót-

Pił mu wstrętu do stanu, w ’ któijm  się urodzih , W 
to niezawodnie wieśniak nasz mógłby zajaśnieć te- arn 
mi obywatelskim i cnotami, jakie były udziałem a j  
uprzywilejowane, klasy, w najszczęśliwszych wie- ’ d 
kach Rzeczypospolitej. Na tern też przyszłość na- 
sza polega — przyszłość rzetelna. Czy ją sprowa- ’ J  
dzą jakie konstellacye lub kombinacie, L  wiado- f  
mo, ale dac ją może rozumny i uczciwy kierunek 
wszystkich s ił do tego jednego celu. 2e to kwe- oZez 
stya prawdziwie żywotna, mówią 0 tem wszvscv; V  
ale też i prawie koniec na tem, bo p rzeciS  S

n?e S n . r0? ° ”0 "s ', -m na serjo bfai

ś ^ g o t a d o 1.” ’ -  “  %
Są

iom<w
bira
iela



CZAS z Piątku 13 Stycznia 1871.

wspólnej p. Eugeniusz Szenicsey i żupan bar. Józef 
Vecsey. Przyjmował ich wiceprezydent miasta Dr Szlach- 
towski. Komisya ta ma zabawić tu  do soboty.

— Dziś rano około lOej zapaliło się w domu pod 
L  IB w Rynku głównym na 2em piętrze w skutku 
dostania się ognia przez piec do podłogi. Straż ogniowa 
ochotnicza ugasiła tlący się ogień, lecz musiano zbu­
rzyć piec, który był źle zbudowany.

— Złożyli dziś na ręce Eedakcyi Czasu na jeńców 
francuskich trzymanych w Poznańskiem: przez księgar­
nię Czecha K. P. 10 złr. i N.N. 1 złr.; p. Aleksander 
Szedler 5 złr.; hr. A. T. 6 par szkarpetek, szalik i 
szarpie; pp. J . Jerzmanowski 2 złr.; z Wiśnicza X. Ka­
wecki 1 złr. i X. Jemioło 1 złr.; X. Franciszek Za- 
bęcki proboszcz w Zalasowy 2 złr.; X. Franciszek Ja ­
worski pleban w Nawojowy złr. 5; X. Antoni Janczura 
proboszcz w Baranowie 10 złr.; X. M. Byszewski 5 fran­
ków złotem; p. S. z Brzeżan 10 złr.

— Na wsparcie Polaków we Francyi nadesłał nam 
dzisiaj: X. Franciszek Zabęcki proboszcz w Zalasowy 
złr. 2.

— D. 3 stycznia b. r. przesłaliśmy na rzecz jeńców 
francuskich w Poznaniu do domu bankowego pod firmą 
„Bniński, Chłapowski i Plater* złr. 532 c. 21 i 100 
franków w złocie. Dnia 5 stycznia b. r. przesłaliśmy 
złr. 500 , dziś zaś przesłaliśmy złr. 523 c. 63 i 15 
franków w złocie, tudzież srebrem: 5 talarów, 2 złr, 
m. k., 5 cwancygierów, 75 centów, 1 gulden bawar­
ski, 1 nasauski, 15 kr. m. k., 40 kopiejek; 2 szpinki 
do rękawów złote z 5 frankówek i 2 medale za chów 
koni. Odesłaliśmy przeto do dziś zebrane 1,555 złr. 
84 c. i powyżej wymienione inne monety i wartości.

—  Otrzymaliśmy dziś Jod X. Fr. Zabęckiego, probo­
szcza z Zalasowy złr. 1 dla Sybiraków.

— Wczoraj umarła Amalia z Birkenfeldów Otrem- 
bowa, żona Dra Augusta Ot romby, proboszcza parafii 
ewangielickiej w Krakowie.

P. Izydor J a b ł o ń s k i ,  znany malarz religijny, 
nadesłał na wystawę Sztuk pięknych w Krakowie, port- 
tet Piusa IX w stroju, jakiego używa Ojciec Św. pod­
czas nabożeństwa w nocy Bożego Narodzenia.

—  Dziej opis martyrologii naszej w ostatnich czasach, 
p. Wlad. Czaplicki przedstawiwszy w „Czarnej Księ­
dze* straszne wypadki, stara się obecnie zaznajomić 
czytelników z fizyonomią kraju, w którym się odgry­
wały. W tej myśli napisał on zapewne książkę: „W Taj-

enert gach sybirskich* a obecnie „Obraz Syberyi." W książce 
głów tej opisuje autor zewnętrzną postać tej olbrzymiej prze- 
. Ot strzeni, klimat, obyczaje mieszkańców i tu i owdzie 
e, a własne przygody. Wszystko to, pomimo, że Syberya za- 
Albe czyna być Polsce przez jej niezliczonych wygnańców 

Affiie coiaz więcej znaną, ma jednak powab nowości przez 
v nagromadzenie mnóstwa szczegółów, stanowiących od­

rębność i różnicę tej ziemi od reszty świata.
— Wczoraj wieczór przywieziono tu z Pleszewa w 

f i z* Poznańskiem sprawcę morderstwa na osobie prof. Zei -  
rzebii s c h n e r  a, Zdziarskiego, który nosił nazwisko Józefa B a-

c h o w s k i e g o  z Alwerni i miał sobie z tego powodu
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czylibyśmy sobie w lepszym ją widzieć stanie, i do
leżytego

Od dnia 7go kwietnia r. z. do Igo stycznia 1871 
pomieszczono w obowiązkach w ogóle ludzi 739.

O s t r z e ż e n i e .  Wiadomo nam, że w zeszłym tygo­
dniu przybyło z Królestwa Polskiego do Galicyi dwóch 
ludzi: Jeden pod nazwiskiem Edmund Konaczkiewicz, 
a właściwie nazywa się Krystyan Mority lat 3 1 , wy­
soki blondyn, nad prawem okiem ma szramę od cięcia 
pałaszem, zamiast brzmienia 7c wymawia t.

Drugi pod nazwiskiem Bogumił Kowalczewski, na­
zywa się Wasyl Prokornicki, barczysty, lat 40,' bru­
net, znacznego zarostu, o grubych wargach ust, oczy

w Ttólkom f j i k a m l ’ P°staWJ bardZ0 ener&lczneh  mó- m ŁUBCail ranm. i ważali za reprezentantów cesarstwa Niemieckiego
Obaj znaczni oszuści, byli szpiegami w r. 1863, a 0 0  K P -Maryi j ma£l od¥  f akże sp rezen tow ać  państwa nie-

Ś 2 i i £ £ S  S L - . a J d z i o n e , _ a  jedneg\VdV  ^  ^

J " * * "  grecko' kat?licki x - Fortuna dla upię-1 ważniejsze sprawy b ę d ą * p o d Ł a m T Ł d °  o Ł i ę n i d  
kszema tylko średniej cerkwi około 2000 złr. wydał departam entowych. poa opinię rad
W r+k.u‘. , B e r l i n  10 stycznia. W pierwszych dniach nrzv-

Zandarm tutejszy posłany z recepisem na pocztę dla szłego tygodnia zbierze się Rada związkową a 
podrn—  200 d r . umkn,! ,  pim i,dzmi, lec* A u  p r z / t e j  gosobaośo i A  oaa

crnego zarostu, o grubych wargach ust, oczy I W TarnopoluZodbyłmisie' pojedynek ■ , Związkowo - niem iecka11, poczem reprezentanci nie-

pruskiemi pod względem działań wojennych wielka 
panuje sprzeczność. Ale co najważniejsza, bombar­
dowanie Paryża jest niewątpliwem i bardzo zagra­
ża stolicy.

Ostatnia depesze telegraficzne „Ozasaf
W i e d e ń  12 stycznia (pryw atna .)  Warownie 

I s s y i  V a n v e s  przedstawiają już mocne uszko­
dzenia murów swoich. Zam iarem  Moltkego je s t 
przygotować szturm do I s s y ,  V a n v e s  i M o n t -

prywatnym ajentem, lecz za kradzież wypędzonym zo ~~— • i  +ej‘ • •  Objąć dowództwo arm ii wschodniej na miejscu W e r - nerał W e r  d e r  cofnął się ku L u r e  po przegra-
.  t a J T j S S T  Pierwszej VI l l e r B e x o l .| T elegram , niomte-

ńnoct wJdane świadectwo moralności przez wójta. Bachowski

. .  * t  * | - v * v 0 m u a j  U1U1UIC”
ckie o zwycięztwie pod tem  ostatniem  miastem,n  i i j. j , , . ylicfci. I cym teraz w Paryżu L ettre- Jo u rn a l, którego jedna I arm ii (nrzeciw Faidherbe działaiacpil

bal na korzyść lybiraków Iraz  T o w L L tw l opieki nf- 1 f™*8 P“ aczo^ .  Jest na k o l o n i a  10 stycznia. W edług wiadomości pe-1 S!* Przet°  zmyślone. ‘
rodowej. Bilety zapraszające do udziału w tej zabawie dzienniku nóllilcie* ^d rim ie^n ń łn  W takiem pół- wnych z Bukarestu, położenie bs. Karola jest bar- ^ e s z t  11 stycznia. Dziś na posiedzeniu c 
są już rozsyłane kamy op t  GL pol°wy grudnia spotr-ldzo zagrożone. L ist nniednfl.wr.7v nr^ałanw  I gacyi austrvackiei nnhwnlnńn i ; o„:

— Eada szkolna krajowa nadała na przedstawienie Zredagowany iest a^tykuhlświadczy^o

„ , .„rzed
stępcę nauczyciela w Grzęsce i Wład. K r z y ż a n o w - | z  
s k i e g o, zastępcę nauczyciela w Przemyślu.

— K uryer Warsz. donosi, że temi dniami umarł

Półhście z drugiej połowy grudnia spoty- dzo zagrożone. L ist pojednawczy przesłany przezeń austryackiej uchwalono tytuły lszy  i 2gi bu-
i0 I L “ L n Po l i  aZ!liejSf ei  l  WJ ! ryi  . Ton’ w jakim Sułtanowi, znalazł zimne przyjęcie u Porty. Co do dz®tlu W0J“y  wraz z rezolucyami do ty tu łu  Igo

me opu-1 okólnika ks. Karola do państw europejskich, ta- j wedłuS wniosków wydziału.
Z i e r l i n  11 stycznia. Provinzial Correspondenz 

Wybory do parlam entu mogą odbyć sie do- 
' połowie lutego. Z korpusu W e r  d e r a ,  Za-

r n 2 i n r mi >7-leli' Le-CZ dzisiej sza j atka I w n g trzn ą rk ó re /T o z^ tr iP g n ig c iT m u sr by*ć po!os"ta-1 “ tffo/ zon^ b^ z i e  T r m ^ ^ Ś o d n i r T  o Ł l ^ p o d  
pompatycznem godłem płóciennem i napisem: „Jatka wionę Porcie. dowodztwo naczelnego jenerała, którego działań wy-

municypalna*, jest to sklep, gdzie dostać można stokfi-| 
sza, śledzi, ryżu, fasoli, orzechów— a czasem i mięsa.

dium rządowe dla artystów.
U lo w y  S ą c z  9go stycznia.

(X . Y.) Tutejsza młodzież szkolna wyprawiła wczoraj

D r e z n o  10 stycznia. Dresdner Journa l n a z y - |^ ^ dad można z największą ufnością. Los Paryża 
wa pogłoskę o zatargach między królewiczem Sas- rozstrzygnie się niebawem. (Dowództwo pc Werde-bim ii IrMnlnm _ z. :__• -i *■ . t «. I P70 mo okinó l\/T n m 4  ̂ ££  ̂|  ^

Dresdner Jo nm al dono- 
się posła saskiego w W iedniu, dy-

^  h^ebywamy, ezylnatnych do SakBOnii, ale  także wszelkich ‘tówarÓB I komisarzem "cywilnym głównego zarządu w 
razem 5 »  £  1 ^ 1 ’ =

jest inna jatka nie municypalna, gdzie sprzedają psy, ma
koty i szczury. Tam już nie ma takiego ścisku i nie śrc
trudno być obsłużonym. Lecz wstręty zacierają się, i w k       } u o l  LU i uu-

monijne festyny mają tę dobrą stronę że kształcą"i iS h t  ^  ? S6m c a n j0.Jest iarzW  lab W e r s a l  10 stycznia. Dnia 8 pułkownik D a n - |a[ste5 skarbu" za “‘trk k ta tam ir“Ju tro  T a ls z y  "cTąg
nadają rozwój talentom, które znajdują przez to pole iednei z i a t ekf wf o czworonoga W n e n  b e r g  odparł pod M o n t b a r d  uderzenie o- ° brad- Zapisanych je s t jeszcze do głosu 40 człon-
emulacyi i popisu. Na wczorajszym koncercie X  f L  l  J ,v, l  \  J dnacb na sP™ daż mięso chotmkow garibaldowskich. D. 9 W e r d e r  posu- kow-
dych współuczestników zyska/ S L  ^  Z ^  “ ?Pot^  S z y d ł o V  r a i 10 stycznia. Król do królowej: Wczo-
obwały p. Sudecki 6.j klasy, k j r y  edegra, ^  a,  v ™ .X.?a K -
z „Kobęrta Djabła* i „Krakowiaki 
kowski uczeń 8ej klasy odśpiewaniem 
niądze światem władną* a p. Musiał
stępów z „Benedykta Winnickiego* W.  ̂    ^ „TOOTU1 u u ___ 0 - a M
dniami odegrano tu teatr amatorski na ten sam‘cel; I drobny “w dzień “i wTocy;" termometr "od — I — A ^ — v UV4UUVI UUŁ vlll v Oill Uf' I —' "  - Q— VqAvW lUCliv DlUUD*

8°'6 do- tami ku linii V i l l e r s e x e l  - M o i m a y  - M a r a t . I  W e r s a l  10 stycznia. W ciągu d. 10 bombar-

zowie się właściwie, jak sam zeznał, Jan  Z d z i a r s k i ,  
w t. pochodzi z Mławy w Królestwie Polskiem. Właśnie 
stocij przybył tu p. Eyczkiewicz, burmistrz z Alwerni, z po- 
ze, ji wodu wydania przezeń świadectwa Bachowskiemu. Nie 
0 jei możemy dziś zamieścić oświadczenia p. Burmistrza,
Pr0W! jaki eg° UZyt° Podej ścia. aby uzyskać od ---------------------------------     5p,™u
J Pnt: r  0 d a mniemaneg0 lachowskiego, gdyż, I zapewniony już został roczny fundusz 300 złr., ale sta-

nn7 n«ł!r QnKn 0 - - raZż dopi6ro'  prawdziwy Bachowski tuta towarzystwa nie zostały jeszcze zatwierdzone.J ai| pozostał na Syberyi i stamtąd nie wraca. ~ -
wiem; Zdziarski czyli B ' 
enera s*al sk  z Mysłowic 
' prze Pytał o naj bliższą 
dywi dem, że gdy aktuaryusz

. ,  . 1A4. j i • I ------ ““ J ” x ł» UUOJ, Itil Uli

Nie wątpięTe osoby u i S ą c e " 1 u msTabawy d t f f -  s t a f  je-o r o d n i a 1! 2 W górQiI f . h » n z e g o  ustępowało 9go na wszyst-1dowanie P°d Paryż'em na różnych frontach“ było
czynne, zechcą rychło pomyśleć o zebraniu funduszu tru — '°5« 2 R Wiatr S Z  był 32498, termome- kich punktach na L e  M a n s  przed nacierającem i daleJ prowadzone; nieprzyjaciel słabo odpowiadał; 

- edną naszą emigrację we Francyi i Ł ó w  “  _  w  półno0n°-wschodni ^ okoW - kolumnami naszemi. Przez odnogę Adernay prze- strat/  oasze 17 ludzi.
z h  przechodzących prawdziwe tortury w niewoli znawcy * &° s yczma, Sgo Godfryda wy- praw iły się czoła wojsk naszych. Liczba jeńcow i . *V es“**»l 11 stycznia. Kolumna działająca prze-
iej. ___________  dotychczas w naszych rękach wynosi przeszło 1000. cfw Jenerałowi C h a n z y  dotarła d. 10 bm. wśródpruskiej

—  We Lwowie, jak donosi Osnowa, za staraniem 
wiceprezesa sejmu p. Ławrowskiego ma być założone ru­
skie towarzystwo śpiewu „Torban*, a to celem kształ­
cenia narodowej ruskiej pieśni. Dla nauczyciela śpiewu

P r z e g l ą d  ^ © l i t y c z n y .

Depesze Telegraficzne.

A m i e n s  10 stycznia. P e r  o n n e  kapitulowało. | ei^głyeh zwycięskich utarczek z czołam i swemi 
Załoga wynosząca przeszło 3,000 lu d z i, wzięta f ż na mil§ przed L e  M a n s .  W  ręce nasze dosta- 
jencem. Iło  się przeszło 2000 jeńców nie rannych, 1 działo

fiL ille  10 stycznia. L e  Propagateur i L e Pro  I 1 ^ kartaczownice. S tra ta  nasza nie je s t bardzo 
g rls  mówią o niepatryotycznem zachowaniu się lu- zn.aczna- S trata jenera ła  W e r  d e r  a w bitwie pod 
du w północnej Francyi, k tóre  zam iast walki z l * i l l « r s e x e l  wynosi 13 oficerów i przeszło 200

Z te i-H n  10 stycznia. W edług depeszy prywa-1 nieprzyjacielem wyradza się Łw jego poważanie. | zołnierzy.
B o r d e a u x  11 stycznia, (urzędowa). JS o u t  

i telegrafuje z d. 10 bm. wieczór: Ostatniej nocy 
nieprzyjaciel w yparty został z domów w V i l l e r s e -  

Dziś rano ostatnie resztki nieprzyjacielskie7  ^ y  autuaryusz tutejszej Dyrekcyi policyi p. — Pod Glinianami w powiecie Przemyślańskim włe- ■ J P‘/y o y iu  iu ,uuu  luazi, a w T r o y e s  oczeku- zauiame. irz y  czwarte gwardyi mobilize wa- | x e j - ^ z is  rano ostatnie resztki 
tniegi hmgel ścigający sprawcę trop w trop, przybył także do ścianin Taras Procyszyn zamordował sweiro 80 letniego MS przl ' 7 c’a 3000. —  W ersalski korespondent do I nej_ me umie jeszcze obchodzić się z bronią palną, opuściły miasto albo poddały się
lipsh JUUCZborka. wywifidział sio fon n r o m J / i n n I  nbm i ____ i i i I 0*11071 C l! A itc ł flnnwififlfl • W Hwip irndłinłr nn I l i O l l l i v n  10 atppłnio TITam/io nhmn. r> i ___  » I   -t * . . /tiesłj mczborka, wywiedział się, ze ten prawdopodobnie do-1 ojca i oddany został sądowi, 
in ii/ stał sie do Pleszewa. Pnśr.ił sio znfom nim n« I w  ta..i___•10 pi

ł ł  _ • j m tr V* V/ I _ w 1 p *4 t/l IX ill di, I w O JL ̂  ■
f n ™ ? ,  Z  9  ,°P °wiada.: W dwie godziny po roz- . L o n d y n  10 stycznia. Times p isze: Przed upad- l i o r d e a u x  11 stycznia, (ursed.) Jen  C h a n z  v 
poczęciu bombardowania nlrfl7flłfl. sia na icHnoi I kiem Paryża nie mnżna mvćlaZ r. nnlml.. Mnnnol „ T „ m ____ ‘  . “ u z y

drodze skazdwtami a • • • p0WZ1̂ emi po “  ^ aro1 ^egarkowski, ślusarz z Krakowa, ukarany im nam euiarza - -  —  ^ ^  się, uauoa i potępienie cię- wscnoa od Le Mans. Kolumny nasze nac
mQia D z itif ltr i ’ miejSCa Jeg0 pobytu- w Przemyślu za kradzież i do Krakowa o d s ta w ia u y jŁ ^ n ^ n t  Pruskim  są bezzasadne. Ko- ŻJĆ będzie na tern państwie, które odepchnie usłu ne ze wszystkich s tro n , musiały wrócić
m ai Dzisiejszej jeszcze nocy aresztowano na Kleparzu Ja-1 umknął w Radymnie, okradłszy policy anta. | S  “ merna, że przyjdzie do groźnej i tru -1S 1 sobiejifiarow ane. - 9

rŁ  P o d o l a  10go stycznia. dnej walki arty lery jsk ie j, pomimo, że pewnem L o n d y n  10 stycznia. Tim es donosi
sta łe  pozycye zawczasu sobie wyznaczone. Wal-

( W . )  Spoóziewaliśmy^się.że ^początkiem  roku ja- |żary . “  bomba,rilW>W  ^ 7 ^  |  j o , , *  j 1 d i y - ua surajnem  prawem skrzydle jenera ła  C h a n z y  LHveque, Jupilles, Change i na innych ounktach
Izaimowane t,v ko nr?** kiib-„oAf i..^„; J  J  V . juuycu puuaiacn

na Łempickiego, niegdyś lokaja, którego Zdziarski ob- 
e ,.j wmił o wspólnictwo. Nie możemy zaś innych podać

iSują-, .  ~  0d komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
l ba lrakow otrzymaliśmy następujące sprawozdanie 
n ceczn.®: .
jak iP n ! l,'’ lu ™  wpłynęło do kasy stowarzyszenia: przez

noriami 7 “ “ uęzaruw, osoDowe zas rap ieżow i przyrzeczenia, które skompromitowały dzic ruchowi flankowemu Niemców
J b S a n e ? r m o L T p w r e p  a " T 8. Z'le krola;  Udzielenie Ledóchowskiemu kapelusza bar L o n d y n  11 stycznia. Wczoraj' odbył się wiel-

..................................  *  " * ! •  -  St. Jam es Hall, e a  2 -

. — ousauiwieK i o nieaDaiości os

niaćw ^ próczte^° nadesłali w odzieży: p p /  Ł s ta n c y a  I den wlkó k ^ c i d T ^ l l c k r L ^ f l ^ T  Żydo,! skie;  a 4e'  | deputowanych naradzał się" d z iśJ nad nadeManą I w danej chwili byłyby p o d ^w p ły w Ł ^ A n g H ^p ra - 
iu ® J!ylf yn!ka f kai;petek wełnianfch para 1, nicianych L ra f ia b y , lecz w łasn o tS  k J ię ż f  D o m iS n ó w  w S ' ^  “ eetingu w Nowym Jo rk u , k tóra  l i c z n i e j s z e .  Obowiązkiem je s t P rus ułatw ić nokói

1-rnnflTrmr I i i i . . .1 . a  . *
zmu militarnego wbrew woli ludu niemieckiego na

Y * ,    W.  o ozM uuouecKi za I  nomifl^i^ „ „ t y ł  , , x zabudowania nie może zniszczenie republiki francuskiej i wolności ludu.
• pośrednictwem p. Hofmana we Lwowie surdut letni 1. E S I  111 lm po,boż7 c1h ’ a/ s°bliwie w dm Komisya postanowiła udzielić tę rezolucyę pełnej

- -  ' n f erdeczne. za to szlachetnym ofiarodawcom składamy h ’ ® T  0S(5b zmaszonych jest izbie z tem nadmienieniem, że wojna prowadzoną jest
podziękowanie. iaaamy stać na dworze podczas nabożeństwa. z najgorętszem  przychyleniem się i największą go-
n omieszczenl zostali w obowiązkach: u p. Teodora l^iou " a wprawdzie zakupd a plac pod kościół obok towością do ofiar całego ludu niemieckiege, wyłą-

ko-a!- • T  S°kolnikach pisarz 1; u p. Chwaliboga w Si- 20 tysI:łcza4 poiyczkę, lecz potrzeba cznie dla jedności niepodległości i samoistneści
■ dzime karbowy 1; w Jaworzniu w kopalni 1- u n I ^ proboszcz dołożył usiłowań, aby tę Niemiec.

B,<d0Z (Vntonie"^ z a  w Rudołowicach pisarz l j  n ad m ień  r °  SkUtkU przywieść; B e r l i i .  10 stycznia. Półurzędowy VollcsUatt
>acJ u p .RomualdaJezowskiflD-AmP.^io  --------, ’1 Uiaz nadmienić muszę o kaplicy na cmentarzu; ży- zapowiada niebawem zmianę w adm inistracyi Al-

. . .  u — ^ — --------,  ---------  . „—  — — —. je s t P rus ułatw ić pokói
m ów i, że wojna teraźniejsza jest walką absoluty- P ^ e z  umiarkowanie swoich żądań.7 TD II in lllłn V* n AAPA WikżłAn, n./\1 ■ li. Ja.   f n  * _ T _ *    I © h ^  Ml M W.      ■ 1 1 , * i-

U p. Romualda Jeżowskiego w Łopiance ekonom l , karbowy 
.służący do pokoju l ;  u p. Lucyana Siemińskiego lokaj l ;  u l  

?.Mikulskiego Józ. w Chmielówce kuchcik l ,  stangret l ,  j 
le to * usarczyk: i;  u p. Kopycińskiego Euzebijusza w Zakrzów- 
a majster tkacki l ,  pisarz do cegielni l ,  gajowych 2 ;| 
inie: , p' ^'muickiego Adolfa w Smorzy ekonom l ,  murarz

S f e t e r s b u r g -  l l  stycznia. Journal de S t. Pe- 
tersbourg donosi z T e h e r a n u  z d. l  bm-  Mimo 
usiłowań rządu anglo-indyjskiego około uspoko­
jenia Afganistanu, i utworzenia jednolitej potęgi 
pod przewodem chana Szyra Alego, nowa wojna 
domowa jest bliską z powodu oporu chana Jakóba 
Alego i s tarszych  synów Em ira.

Spóźnienie się poczty oraz brak miejsca 
nie pozwalają nam dotknąć tu  bliżej ważnych wy-

Kurs papierów i pieniędzy.

kich 2.

K raków  12 styczn.

[ził, , Wys5ano kosztem stowarzyszenia do Bochni 1 do 15"T-'
^ 'a r n o w a  ! , do Przemyśla £  do Ł o -
le® a ’ ni owa > do Tarnopola 1, do Rohatyna P ukat ważny. . . .
eie- ’ d . Stanis[awowa 2, do Wadowic 1, do Cieszyna 1
na- „ i ?  na miesi?cznem stałem utrzymaniu studentów 

1 wdów 2.
do- „ ? a. centowem dziennem utrzymaniu przez dni 2 I ®hł. indemniz. z kup.
nek „ miu’ przez dni 6 dwunastu, przez dni 14 cieciu Akc-k- g- z dyw. bez k

*«• T J ni “ • • r -przez dni 30 pięciu, dni 31 czterech,

W ogóle w grudniu weszło do 
udzi 29.

, nowe obr. 
ity zast. poi. z 
ukn. poi. za 10

Napoleon d’or.

5%

cy; n  Ł Uili D l v

i s r s i . " S i :  * . " “ * ■ » )»  ‘j “  miesiącu I Listy galic. ban. hip.go, izda;;,, Tr/, J 1 naaestanej w tym miesiącu
rać J  3 , p .na ok- 3) skarpetki wełniane 1, nicianych

6% ban. rustyk.

fntort°SZUl 2’ gaci 2’ żuPanik 1, spodnie kortowe] tuterko granatowe 1. W iedeń 11 stycz.

f c h ^ Ł o ’ spoda ê irtnie 1, skarpetek nicianych no-1 zJe(i- dług pań. ban. 
o pai 2) surdut letni 1. !57o „ „ „ sreb.

Ł t r a  pisa^  czterech, rządców dwóch, I \
w różnv 1, Ta ,wany z Królestwa Polskiego i in - 1 „ „ ” węgiersk.

birak urod ,h uzdolnieni ludzie. Jest także » » « galicyjsk.
ialaó i! !  7 ‘ wychowany w Paryżu, praguący u- ” ” ” bukowin.

żądaj:
>.

płacą

t. -  

92 — 90 25
-. 434 430
• 157| 156}
. 184 182}
. 82} 81}

122 120}
5 92 5 78

10 10 9 88

72 70}
79} 77}
74 73

244 241
193 190

57 50 57 35
66 50 66 40
96 — 95 —
95 — 94 —
78 — 77 65
73 — 72 50
71 50 ri — i
75 - 74 50 2

-  -  2

5% węg. pożycz, kol 
(po 300 frk.) 120 złr.
Listy  zastawne.

5 % Banku nar. los.
4 „ galicyjskie . .
5 » n • .
6 „ gal. zakł. kr. włoś, 
5 „ węgiersk. losow.

zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120 fl.
Pożyczki loteryjne 

Losy pożycz, z r. 1839 
» » 1854
„ „ I860
» „ 1864

Comorente . 
Kredytowe . 
żeglugi parowej 
na Dunaju . 
księcia Salm

> Palfy
ks. Klary . . 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windischg. 
hr. Waldstein 
hr. Keglevich 
Rudolfa . .

1 przem.

żądają

103 20

97 90 
71 50 
78 50 
86 75 
89 — 

107 —

88 25 
121 50

252 50 
88 75 
94 50 

117 —
25 — 

160 25

96 — 
39 —
26 50 
33 
28 — 
29 
21  —  

20  —  

16 — 
15 50

płacą

102 80

97 60 
70 75 
77 50
86 25 
88 75

106 75

87 7 
121 —

739 — 
248 10

251 50 
88 50 
94 30 

I 16 75 
23 — 

159 75

94 
37 — 
25 50 
31 _
27 —
28 — 
20  —  

18 — 
14 -  
14 50

738 — 
247 90

562 — 560

Kolei półn. Ferdynan 
„ rządowej fr. a. 
„ zachodn. c. El. 
„ Pardubickiej 
„ południowej 
„ Galicyjskiej 

 ̂„ Czerniowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2 0 0  fl. w. a 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ Kosz.-Bogum 
„ Siedmiogrodz 
„ Cisańskiej 
„ wschód, węg, 
„ austr. północ.- 

wschodniej .
„ Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au,

„ Zakł. kred. węg. 
„ bank. frank, austr. 
» v węgierskiego 
„ „ kraj. galicyj

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków, 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

100  fl. k. m.
. a.„ (sr. pr. 100  fl.

„ (Emis. 1862)„ „ „ 
Kolej rząd. St. 500 fr. 

„ Emis. 1867 „

żądają
2075 

380 — 
217 — 
169 75 
182 75 
241 50 
191 -  
157 75 
161 50 
168 75 
93 — 

166 
224 75 
86 7=

196 50 
189 75 
196 — 
78 50 
83 — 
98 -  
64 50

płacą

92 25

94 50 
129 — 
34 50

93 25 
92 25 

135 50 
133 50

196 — 
189 60 
195 70 
78 — 
82 50 
97 75 
63 50

91 75

94 
128 
33 50

93 — 
91 75 

135 -
133 —

2070 Kol. połud. St. 500 fr. 
379 — „ Bony 1870-1874 6°/' 
216 50 „ pół.C.F. lOOfl.m.k, 
169 35 „ „ „ za 100  fl. w. a. 
182 50 „ „  w sreb. 5% w. a. 
241 25 Kol. zachód. Czes. za 
190 — loofl.w.a.sr.ioofl.w.a. 
157 25 Kol. połud.-pół. niem.
1 6 1 ------5 </o — za 100 fj
168 50 — — w srebrze „
92 50  Kol.Gal.K.L.300fl.wX

165 50 (w srebrze 5% za 100) 
224 25 Kol. Gal. K. L. Emis. II, 
86 2ó Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5 % za 100 ) 
„ „ „ Emisya 1867, 

Kol. Sied. fl. 200  w. a. 
„ks. Rudolfa po 3 0 0  fl, 
(w srebrze 5 %zai 00) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(wsrebrze 5%zai00) 

Tow. Żegl. par. naDun 
za 100  fl. m. k. 

Austr.Loyd lOOfl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel. 

po 300 fl.

żądają

Waluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki ................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

114 —
235 —

91 — 
88 -

104 25

92 25

94 70

102 60 
99 25

79 25 
88 70  
87 70

90 25

92 75

płacą 
U 375  
234
90 50 
87 50

104

91 75

101 25

5 87 

9 96

100 75

5 86 

9 955

Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ów  10 stycznia,
94 20 Dukat holenderski 

cesarski . . 
102 — Półimperyał rosyjski 
98 75 Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „
78 75 Talar pruski. . .
88 30 Listy z. To. kr. gal. 5 °/. 
87 40 „ „ „ Ą

Listy zast. Banku hip, 
90 — Obligi indem, bez kup 

Akcye kol. gal. b. kup. 
92 50 „ „ lwow.-czer.

Akcye Banku hip. gal

żądają

121 7.) 
121 90

1 84

12 501 12 40

W a r s a . 10 styczn.
Listy zast. 1 ser. rub.

„ 2 ser. „ 
kupon „

Listy zastaw, nowe „
_ kupony „

Listy likwidacyjne „ 
kupony „

Kolej warsz. wiedeńska
„ bydgows. 69 —
„ terespols.
„ łódzka 100

5 84 
5 86 

10 15 
1 96 
1 57 
1 83i 

78 25
71 25 
86 40
72 75 
242 — 
191 — 
113 —

płacą

121 50 
121 60

1 835°

5 77 
5 80 

10  —

1 90 
1 56 
1 82‘ 

77 75 
70 50 
85 90 
72 25 
241 — 
190 — 
111 —

91 31 90 81
89 56 

88 —  

73 74

89 15 
— 18f 
87 50 
-2 3 jJ  
73 24 

43j 
69 50 
6 8  —

sześciogodzinnym wy­
g ę  nieprzy- 

_ ; straty  nie-
według zeznań jeńców znaczniejsze. W 

jednej brygadzie nieprzyjacielskiej raniony został 
jenerał, a zabici adjutant brygady i wielu oficerów.

I S o r d e a u x  12 stycznia. Doniesienia paryskie 
balonem otrzymane z dnia 10 bm. przyniosły ra ­
port militarny z d. 9 bm ., który mówi: Wczoraj 
wieczór zaszło kilka utarczek ku M a l m  a i s  on.  
Dzisiaj rano (9go) nieprzyjaciel ponowił po czwar­
ty raz uderzenie na maison Crochard i na stano­
wiska w kamieniołomach, na lewo od R u e i l .  Gwar- 
dya ruchoma odparła napady, i zadała Prusakom  
ciężkie straty. W ulicach prowadzących do P a n ­
t e o n u  w 9ej sekcyi mnóstwo padało dziś grana­
tów; w szpitalu „de la Pitie* zabitą została jedna 
kobieta; chorych musiano przenieść do piwnic. P ru ­
sacy ostrzeliwali także szpital Val de grace. P ru- 
sacy, jak  się zdaje, biorą szpitale za cel swoich 
strzałów. W nocy padło 2.000 bomb w głębi P a ­
ryża. Kilka kobiet i dzieci zostało ranionych albo 
zabitych.

W edług innych informacyj Prusacy bombardo­
wali I s s y ,  V a n v e s  i słabo M o n t r o u g e .  G ra­
naty padały na P a n t e o n ,  O d e o n ,  V a n v e s  i 
rue Babylon. D. 10 bombardowanie wyjąwszy w no­
cy, słabsze. Granaty padały na dzielnicę St. Jac­
ques. Gołębie pocztowe przyniosły do Paryża wia­
domości z B o r d e a u x  z d. 6 bm., które sprawiły 
niezmierne zadowolenie. Postawa ludności pary­
skiej jest podziwienia godną. Wszyscy gotowi bro­
nić się do ostatniego.

Mtersat. W i e d e ń  12 styczn., godz. 2 min —- 
5%  zjedn. dług państwa bąuku 57 -50 .— Ziedif 
dług państwa w srebrze 66-55. — Losy z r. I860 

Akcye banku 7 3 8 .— Akcye kredytowe 
248-40. — Londyn 1 2 4 0 5 .— Srebro 1 2 1 7 0 , —

S a t i i 7  76K/,0‘ L?.aibardy 184'~ -  z "rokul» b 4  117-75. — Akcye franco -  austr. 97.75. —
KA°ny  ̂ — c‘ kok S'ak Karola Ludwika

241.50 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 190 50 ■— 
Akc. kol. północ. - wsch. 157-50. — Akeve bank 
związków. (Vereinsbank) 9 4 7 5 . -  Akcye banku 
jenerąl. 88-d0.-~ Renta w srebrze G6 50. — Obije- 
indemniz. gai. 72-50, — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóin, 127-75. — Akcye anglo. banku 196 60. 
f f e  koL ™ iaow. 3 7 9 - - .  -  Akcye kol. si«dm. 
166-50. — Akcye kol. Rudolfa 161-75.— Akc. kok 
rardubic. 169-50. — Akcye kol. północ. 20775  — 
Iram w ay 169-30. —  Akcye banka budowy 57 80,-— 
faa «  wschod. 8675 .—  Akcye kolei Alfoid, 
168-75.—  Akcye banku anglo-w ęgiersk. 78-50. 
Usposobienie giełdy: spokojniejsze.

BEDAKTOB ODP OWI EDZI ALNY 
A n t o n i  K ito  h u k o m  t  iii ,



Biletów na przedstawienie 
m A B T IJO A IH I
w Sobotę d. 14 Stycznia 1871 r.

na benefis 
A n t o n i n y  H o f f m a n ,

dostać można (100)
w sklepie p ,  A .  C z e r n e g o

w Rynku w Krzysztoforaoh.

od wszelkiego podatku 
od wygran

są ulubione
B r u n sw ic k  ie  

2 0  - talarowe L o sy,
królewsko-węgierskie Losy

premiowe,
k t ó r y c h  c i ą g n i e n i e

d. 1  f i l i i  e g o  t 8 7 1  i
JUZ[W a. 1 5  L u te g o  l&7t

z g ł ó w n ą  wygraną
80.000 talarów srebrem
i 2 0 0 . 1 1 0 0  32l?r. W. a. nastąpi.

Podpisany Dom Bankierski sprze­
daje te Losy państwowe po dzien­
nym kursie i także na raty wspólnie 

po 60, 80 i 20 sztuk.

I. Gra towarzyska
na 6 0  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
dla S O  uezęstników W 25 miesięcz­

nych ratach po 6 złr.
Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych opiat 
3  sztuk oryginalnych Brunświckich Lo­

sów na własność.

II. Gra towarzyska
na 8 0  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
tylko dla 8 0  uezęstników w 20 mie­

sięcznych ratach po i O złr. 
Każdy bioiący udział otrzyma bez 
wszelkich innych ubocznych wpłat 
4  sztuk oryginalnych Brnnświckich Lo­

sów na własność.

III. Gra towarzyska
2 0  sztuk po 1 0 0  złr.na

król. węg. losów prem.:
(także w Austryi koncesyonowanych) 
dla 8 0  uezęstników, w miesięcz­

nych ratach po 6 złr.
Każdy biorący udział otrzyma bez 
wszelkich innych opłat 1 cały Wę­
gierski Los prem. na 100 złr. na własność

IV. Gra towarzyska
na 2 0  szt. król. w ęg. losów  

prem. po 5 0  złr.
tylko dla 3 0  uezęstników w mie­

sięcznych ratach po 3 złr. 
Każdy biorący udział otrzyma w tej 
grze tow. bez żadnycL innych opłat 
l j o s  prem. Węg. na 50 złr. na własność.

Powyższe gatunki Losów odznaczają się 
szczególnie korzystnymi planami gry, znaj­
dują przeto wszędzie odpowiednie uznauie.

Przekonani o" nadzwyczajnych szansach 
dla Publiczności, i że kurs tych losów pań­
stwowych w krótkim czasie znacznie się 
podniesie, możemy tylko radzić bzzwło- 
czne nabywanie, a staraniem naszem bę­
dzie te ulubione losy każdemu w jak naj­
przystępniejszy sposób, a mianowicie za 

pomocą naszych
listów terminowych dla gry towarzyskiej
gdzie po ukończeuiu wpłat, każdy biorą­
cy udział otrzymuje j e d e n  lub k i l k a  
oryginalnych losów, tylko jeszcze p r z e *  
k r ó t k i  cz as , według obecnie wymienio­
nych warunków ustąpić i dać udział w zna­

cznych wygranych, gdyż
przy złożeniu lżej raty, każdy u-Z3.P3.Z cz?stn’k wchodzi w posiadanie
majątku towarzystwa, składają- 

— i-. . .  cego‘się z 30, 60lub 80 szt.losów,
Biorący udział, którzy złożą pierwsze 

trzy raty n a r a z ,  otrzymają jako premię 
w e g i e r s k i |  P r o m e s s ę .  Biorący udział

W ęgiers.P rom essypo złr. 2 U ste- 
Promesy Losów z r. 1864 IMłOjplem,

s p r z e d a j e  -(9 6 i-6)
D o m  B a n k i e r s k i

IVyitrai et Come
le ts ,  verlang. Karntnerstr. N. 57.

IP es t, Jostfsplatz N. 5.
I g T  lAa o s t a t n i e  n i  c i ą g n i e n i a  

lo s ó w  B r u n ś w ic k ic k .  ilruga®  
g ł ó w n a  w y g r a n a  b y ł a  

Ł w y j r a n ą .

CZAS z Piątku 13 Stycznia 187 i

Z zaręczeniem prawdziwości.
Przyjęty przez cesarskie, królewskie i ksiąźąoe 

dwory I .
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale.

we wszystkich wyżej wymieni mych grach I 
towarzyskich, otrzymują jako premię jeden 
l o s  S a s k o - M e in n in g e n  bezpłatnie.

Ś P ff' Polecenia wypełniają się szybko 
także za pobraniem należytości pocztą, a 
wykazy wygran bezpłatnie odsyłam. Szcze 
gółowe programy i wszelkich wyjaśnień, 
nawet i niekupującej Publiczności, udziela 
bezpłatnie Kantor wymiany: „verliirigerte 
Kiirntnerstrasse N. 37.

SLJV-N

Ł. ©I!BOKl©i]IKA

SPIRYTUS KOROMY.
(Quintessence d’Eau de Co­

logne). Oryg. flaszeczka 
złr. 1 -35 i po 75 cent.

N ajdoskonalszego g a tu n k u  — niety lko  jak o  
nicoszacow ane pachnidło i w oda do mycia, ale 
także ja k o  znakom ity śro d ek  lekarsk i oży ­
w iający  i w zm acniający siły  żyw otne.

Staraniem Redakcyi
Czasopisma illnsirowaucgo „KIosj“
które wychodzić będzie i nadal w niezmienionym 
formacie, objętości i treści, rozpocznie się z dniem _

wydawnictwo

zebranych dzieł Józefa Korzeniowskiego.
Wydawnictwo to obejmie wszystkie drukowane dotąd oddzielnie lub rozproszone

D.
zakresie, 
1871 r.

otrzymała na Skład główny wydaneobe- 
cnie w tłómaczeniu polskiem:

po pismach peryodycznych utwory tego znakomitego pisarza, oprócz tego jeszcze me-
1  A A  A  n  nrrAA* n ?  o TT ATY111 W lf l  H AIYIA A ll  1H.Vznane, pośmiertne, ogółem około 90 tomów dawniejszych. Komu wiadomo, od jak

„Śmierć Iwana G roźnego/' . cena złr. 1 
,Car Fiodor Iw anow icz,". . . . „ „ 1 

„Car Borys Fiodorowicz Godunow,“ „ 1

o;

iy d lo  ziołowe,
do upiększenia i poprawienia płci,

■>b ‘ ’

BORCHARUTSTLSC.SEUTKK-
SEIFEwypróbowany środek na wszelkie 

n ie c z y s to śc i skórne, używane 
wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego |

rodzaju, w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 43 kr. —

D r a  B e r l n g - i i l e r a

Roślinny środek
do farbowania włosów,

(kompletny w puzderku z szczot-1 
kami i miseczkami 5 złr. w. a.)

Uzrfany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tćż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach. 1

dawna znaczna część tych utworów wyczerpaną jest w handlu księgarskim, ten poj­
mie ważność przedsięwzięcia, stanowiącego zarazem najpiękniejszy pomnik dla tej 
jednej z najświetniejszych chlub współczesnej naszej literatury. — Prenumeratorzy 
„KŁOSÓW", równie jak wychodzącego tymże nakładem „TYGODNIKA ROMANSÓW 
i” POW IEŚCI", pragnący otrzymać d z i e ł a  J o x e f a  M L o rx e n lo w s k ie g -o  (gdyż 
do tego bynajmniej nie są obowiązani), odbierać je będą w kilku arkuszowych do­
datkach przy każdym numerze jednego ze wspomnionych pism, w ciągu idących po 
sobie dziesięciu kwartałach. Całość wydawnictwa obliczoną została na dziesięć tomów 
wielkiej 8ki, z których każdy zawierać będzie przynajmniej po 30 arkuszy druku 
i kosztować będzie po złr. 3 c. 40. Prenumeratorom zaś „Kłosów" lub „Tygodnika 
Romansów i Powieści" oddawany będzie po cenie kosztu, to jest po złr. 1 cent. 70. 
Dzieła Józefa Korzeniowskiego kosztują obecnie około 120 z łr., edycya zaś podjęta 
naszem staraniem nie będzie więcej kosztawać prenumeratów pism, naszym wycho­
dzących nakładem, jak złr. 17, a nie prenumerujących „Kłosów" lub „Tygodnika Ro 
mansów i Powieści" złr. 34. (95 -5 6)

Przed(ł4a wynosić będzie!
a) i i ł o s y  b e z  d o d a t k u  D z i e ł  J ó z e f a  K o r z e n i o w

S k l e g O ,  po cenie dotychczasowej u R , E . E r ie d le in a  w K r a k o ­
w i e ,  kwartalnie złr. 3 c. 30  na prowincyi z przesyłką w opasce złr. 3 c. 82 

i )  Kłosy z  dodatkiem Dzieł Józefa Morzentow
' S l t i e g ' O  U W. E . EriedleińiM  w K r a k o w i e  kwartalnie złr. 5 ,  ~  
j prowincyi z przesyłką W opasce złr. 5  c. 75.

na

(P ro ł* U b m

Roślinna Pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy­
próbowanym środkiem do utrzymania roz-

l n

działu. oryginału, paczkach po 50 c —

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy użytek I 
wystarczających, po 1 złr., 

składający się z najodpowiedniejszych skła­
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie­
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych | 

liszajów i łuszczenia się skóry.

( D ) 1 a mmm

Pasta do zębów,
W 7 , 7a paczkach; po 70

i 35 cent
Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzymania^ 
i czyszczenia zębów i dziąseł — a x 
przyczyuia się równocześnie do na 
dania dobroczynnej świeżości ustom i pod-1 

niebieniu.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łago­
dnie działający, może być poleconym jak naj- 
usilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najde- 

likatniejszśj. _ _
~ ~  Paczka oryginalna 35 centów. —

SPsBhES

m m

Kr. Fizyka obwod.
©p® (&®<Dlfoa 

Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych części 
skła" dowych z najszczególniej­

szych i najodpowiedniejszych soków zioło­
wych i roślinnych uznane, jako w y p r ó b o ­
wa n y  środek domowy na kataralną chryp­

kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Orvsrinalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a.

(167-10-)

Haktun&’s]m
(g)M

jOlejek z
a T O ir a g f f l

kory Chiny,
ipszćj kory Chiny iwywaru najlepszćj kory 

ejkót
Chiny

lolejków woniejących na zakonserwo­
wanie i upiększenie włosów, (w opie­
czętowanych i w szkle ostęplowa- 

nycn flaszeczkach po 85 o.,i

Ora Hartunga

POMADA ZIOŁOWA,

d ru g u t I 
ii nasil

na wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, (w opieczęto­
wanych i w szkle ostęplowa- 

nych słoikach po 85 cent.)
« x y i t k t e  w y i prxytooxone przedmioty, 

■twierdzono swemi ohwalebneml własno- 
oclami, sprzedają

pod zaręczeniem tożsamości
wyłącznie tylko następujące firmy:

w KRAKOWIE jedynie:
837. f te d y la  ap t. p. J ó z e f  J a h n  
p , J .  T r t t u c z g ń s k i ,  a p t e i a r z  

w Białej p. Leopold Schwanzer, w Bełzie p.
A. W. Grot — w Borszoiowie p. A. Niemcze- 
wski i Sp.— w BrodaoU p. Ewa Kornfeld i p 
Franciszek Gomoliński ap. — w Brzeianaoh p
B.Fadenhecht,,— w Bnozaozu p. A. Kercel i p. 
Karol Fr. Popowicz— w BooUni p. Paweł Nie­
dzielski — w CzernloweaoU pp. Ig. Schnirch — 
w Drohobyozy p. J. Rosenheim, — w Gorlloaoh 
p. Walery Rogawski apt.— w Gródku p. Toma­
szewski apt.— w Grybowie p. A. Muszyński,— 
w Jnrosławiu p. Rohm apt.— w Jassaoh p. Mi 
chał Neumann,— W Kołomyi p. Jan Sidorowicz 
apt. i p. K.Laden— w Krośnie p. Ant. Krzyszto 
forski— wo' Lwowie pp. J . F. Kleina wdowa 
et Ric.ssler, p. Zygm. Rucker aptek., p. Fry­
deryk Schubuth, p. A. Berliner aptek, (przed­
tem Laneri i p. Piotr Mikolasch,— w Lisku p. 
Robert Barański, — w Manasterzyskaob p. J 
Lipschiitz — w Mikuliuoaob p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. — w Myślenięaoh p. F. Sendler — 
w Nowym-Targu pan Karol L aur, — w Iłowym 
Sąozu p. Ignacy Garan, — w Priemyślu p. Ed­
ward Machalski, — w Prseworsku pan Feliks 
Świtalski apt.— w Radowoaoh p. Karol Teich- 
mann — w Rawie Ruskiej p. Jan Distl apt. — 
w Rzeszowie p. Ign. Schaitter i Sp. — w 8a- 
dogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 
Zarewicz-w Samborze pan Antoni Kromer,— 
w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — w Stryju 
p. J. Germann apt. — w Skałaole p. T. Dziem 
bowski — w Sokału p. A. W.: Grot, -  w Sta 
nisławowie p. Ferdynand Stecher apt. (dawn, 
i omauek) — w Serooie pan J. Dempniak, 
w Suozawie pan* J. Szymonowicz — w Tar­
nowie p. W. T.-A Wielogórski i p. Henr. Koy, 
w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachie 
wj0z _  w Wadowicach p. F.^Foltin, — w Za 
leszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoozowię 
p. O. Fadenhecht- w żółkwi p. Resie Barbag, 
w Żurawnie p. Władysław Posiępski.

Tygodnik Romansów i Powieści
wychodzić będzie w ciągu roku 1 8 7 1 ,  w objętości, zakresie, formacie, 
paoierze tym samym jak dotąd, najregularniej vv każdą Sobotę każdego tygodnia

Przedpłata wynosić będzie :
a) Tygodnik Rom t  Pow., Ibez dodatku Dzieł 

Józefa Korzeniowskiego po cenie dotychczasowej u D. JE. 
F r ic f f lc in c i  W K r a k o w i e  kwartalnie złr. 1 c 40 , na prowincyi z prze­
syłką w o issce złr. 1 C. 66.

b) Tygodnik Rom. i Pow , z dodatkiem Dzieł 
Józefa Korzeniowskiego u fi. El. E r ie d le in a  w K r

kwartalnie złr. 3 c. 10, na prowincyi z przesyłką w opasce złr. 3 c. 60k o w i e

Dzieła Józefa Korzeniowskiego
wydawane staraniem Redakcyi „ K ł o s ó w , "  wychodzić będą

nieprenumerujących „K łosów " wynosić będzie złr. 3 c. 40.
UWAGA I. Ponieważ całe wydawnictwo obliczone zostało na dziesięć tomów, mają 

cych dla prenumeratów „Kłosów" łub „Tygodnika Romansów i Powieści" 
kosztować razem złr. 17 — przeto w razie koniecznego powiększenia 
liczby tych tomów lub mieszczącej się w nieb ilości arkuszy, Redakeya 
obowiązuje się nie podnosić ceny ogólnej nad kwotę siedemnastu złr. 

UWAGA II. Osoby nieprenumerujące żadnego z obu pism wyżej wymienionych, za^ 
płacą za każdy tom po złr. 3 c. 40 bez względu na mogącą się okazać 
ilość takowych,

UWAGA III. Dla prenumerujących , Kłosy" lub „Tygodnik Romansów i Powieści 
wraz z dodatkiem Dzieł Józefa Korzeniowskiego, dzieła te dołączać się 
będą w ciągu idących po sobie dziesięciu kwartałach, zaczynając od Igo 
Stycznia 1871 roku do każdego numeru „Kłosów" lub „Tygodnika Rom 
i Pow.“, w ilości dwóch lub więcej arkuszy. Prenumeratorowie zamiej 
scowi mogą także, stosownie do życzenia, odbierać wspomnione dzieła 
i jednorazowo przy końcu każdego kwartału.

Warszawa W Grudniu 1 8 7 0  r.

Lewenłal,

po jednym tomie
iwartalnie, objętości 3 0  arkuszy 8ki ścisł go druku, <ena którego dla osób

Księgarnia

E. E r i e d l e i n a  w  Krakowie,

Tragedye Tołstego:

Wysoka wartość tych dzieł, jako też o- 
soliczność, iż dochód z rozprzedaży tych­
że przeznaczony został na korzyść Towa­
rzystwa wzajemne! pomocy Sybiraków, zaleca­
ją powyższe tragedye światłej Publicz­
ności. (1837—3)

Konkurs.

Nakładem
J u l i u s a t m  W i l d t a

w H r a k o w i e ,
wyszły następujące książki i są do nak 

cia w e wszystkich księgarniach:
O b r a z  S y b e r y i ,  przez P. | 
Władysława Czaplickiego, auto, 
„Czarnej Księgi." Cena złr. 1- 20
W  s y b i r s k i c h  t . a f  g t t c ]
obrazek z życia posieleóców— t e J |  
samego autora. Cena 60c. ^ ( isyo...

1.

Zgubiono książeczkę „Notat i D 
zyaeryj dóbr Przegon 

z roku 1 8 7 0 “ — idąc od Bramy Fj 
ryańskiej na kolej. —  Znalazca za odd 
niern tej zguby w Administracyi „Czast 
otrzyma nagrody pięć złr. (60:

W celu obsadzenia opróżnionej posa­
dy lekarza kolejnego w Bochni z roczną 
płacą 3 6 0  złr. w. a. rozpisue się ni- 
niejszóm konkurs. —  Chcący starać się 

tę posadę winni być doktorami me­
dycyny, chirurgii i akuszeryi, oraz wy­
kazać s ię , że dłuższy czas pełnili obo­
wiązki lekarskie w publicznych zakładach. 
Dotyczące w świadectwa zaopatrzone po­
dania mają być najpóźniej do dnia 15 
b. m. do podpisanego Zarządu wniesio­
ne. — Instrukcyę lekarza kolejnego przej-

Lwo-rzeć można w biórze Zarządu we 
wie i na każdej stacyi.

Lwów, 6  Stycznia 1871.
Z Zarządu Stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy w słabościach, c. k. uprz. ki lei galic.

Karola Ludwika. ( 1 4 3  g_s.)

Choroby sekretne
osłabienie męzkie, skutki samogwałt 
choroby ustroju moczowego, leczy grą 
townie z zaręczeniem wedle 2 1  -letni 
doświadczonej metody

j» r. i .  €łros$9
specjalista, lekarz kobiet, członek wiodeńskii 

wydziału medycznego,
Zakład ordynaoyjny: W ien, II. Giocke 
gasse Nr. 6. — Pacyenci zamiejscowi pn 
syłają szczegółowy opis wraz z 5 złr, w, 
(w liście rekomendacyjnym) na co od«[ 
tną pocztą odbiorą odpowiedź i leki 
(1 4 4 -1 -  50) stwo.

Redaktor-wydawca „Kłosów" i „Tyg. Rom. i Pow."

Essencya nerwowa D“ Moreli,
Lekarza przybocznego Cesarza Napoleona III.

Tysiąckrotnie doświadczona przeciw migrenie, kurczowi w głowie, padaczce, kurczo­
wi żołądka, osłabieniu, reumatyzmowi i t. p. flaszka po SO cent. i 2 złr.

Dra Hloreil Maso do wcierania,
jedyny i najlepszy środek przeciw dnawt.ści i gośćcowi, po 1 złr. 50 c. 

“ “Do nabycia w W r o c ł a w i u  u aptekarzy pp. Olschowsky et Wachs- 
mann] w K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego. (2>-15-26)

Ces. król.
DORSCH

wyłącznie uprzyw.

prawdziwy oczyszczony

Olej tranowy z wątroby miętusowej
Wilhelma Waagera w Wiednia.

po

Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy śr.-dek
a cierpienia piersi i płuc, na skrofuły, wyrzuty 

skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. flaszka 
1  złr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse N. 12(*j 

lbo też w znaczniejszych Aptekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 
do nabycia, pomiędzy innemi u następujących firm:

w  K r a k o w i e : F. Gralewski, J . Traucsyński, D r Sawiczewski, aptekarze, J. N  
Walter, kupiec. — we Lwowie: A. Berliner, Bucher, aptekarze Markiewicz i W oj czyń 
’ ' A. Horn, kupcy i J. F. Kleina wdowa i Rissler, — w Brodach: M . S. Franzos,ski

kupiec, —  w Buczaczu: F. Popowicz i A. Kercel, kup.— w Czerniowcach: G. v. Alth, 
F. Krzyżanowski, aptekarze; Szymon Merdinger, Ignacy Schnirch, N . Agopscowicz, 
Stefanowicz et Assakiewicz, Bracia Tabakar, kupcy — w Czortkowie: L. Noss 
Markus Brennholz, kupcy — w Morodence: J. Neuburg, kupiec — w Rossowie 
M. Camil, kupiec. — w Kołomyi: M. Bolchower, D. Kramer, J. S. Friedmann, ku­
pcy, M . Nowicki, aptekarz — w Monasterzyskach: J . Lipschiitz, kup. — w Mości­
skach: G. Schalboth, ap tek a rz— w N. Sączu: S. Lichtmann, k u p iec—  w Nadwor­
nej: Taube Griffel kupiec— Iw Oświęcimie: J . Grzesicki, aptekarz.—  w Przemyślu: 

\F. Nahlik, aptekarz —  w Rzeszowie: J. Schaitter i Spółka, kup. — w Suczawie 
B ra d a  Josefowits, kupcy — w Stanisławowie: J. Kalmam, kup., Ferd Stecher ap 

: tek., Chaim Halpern, kupiec— w S try ju : Fmerich Boberski, kupiec— w Tarnowie 
J. Czemeryński, aptekarz, J .  W olfa Synowie, kupcy —  w Zaleszczykach: J. Ko- 

drębski, kupiec — w Złoczowie: Leon Ney, kupiec.
(*) Tamże jest także jeneralny Skład dla austryacko - węgierskiej monarchii fabryka E k s ­

t r a k t u  s ło d o w e g o  D r a  L i n c k a  spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky et Wachs 
mann w Wrocławiu. (30*8-)

W ydawca; Stanisław hr. Tarnowski, Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.

Powszechnie ulubiony i według uzna­
nia lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i
Sok ziołowy,

jest z a w sz e  świeżo do n ab ycia  

w Kr a k o wi e ;  
u pp. J. Jahn a i W. Wen za.

Jedna flaszka kosztuje 80  cent.
(57-13-48)

Znaczny od wieiu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład

H. H S E Z A

Złote

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o- 

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
r o c z n e m z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Kłgarkl kUsxoBkowt genewski,.
Srb. zegarki cylindry o 4 kani. 10—13 złr. 

„ „ z  złót. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z  podwójną kopertą 15—17 ,
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
„ „ „ z podw. kop. 18—23 „
l  „ „ ang. z kr- szkł. (9—?& „
„ „ „ rainonto&ry 2 8 - 3 0  „
.  .  .  „ z podw.kop.35—40 „

dto z kryszt. szkłami 30—36 „
„ N. 3zło t.o8k  m.30—J)6 ,

damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 „
" " „ z e  złot. okrywk. 35—40 „

„ „ emal. z dyam. 38—48 „
„ „ „ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 35—44 „
„ „ .  lepsze złot. okr. 15

70, 80, 90, 100 - 120 „
„ .  „ damskie . . . 4 0 -4 8  „
,  ,  „ „ z podw. kop 30 -56  „
„ „ reiuontoary 70, 80, 90, 100 „
„ „ „zpod.kop. 110,120150 „
B u d z ik i  z e  z e g a r k i e m  7 x l r .  

B a d z i k ł  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr.
Y Eegary ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, l i  złr.
co 8 dni „ 16, 18, 30. 23 „
,  „ ,  ,  (3l-195 

z biciem god.i ■/, god. 30, S3, 33 „
» i '/, god. 48, r°, 55 ,

Opakowanie za zegary ścienne^ Too o. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowineyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

Selerowy #21ixir.
Błogie skutki Seleru na m o c z  i 

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i uży. 
wane już były w najdawniejszycŁ 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roś'iu Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu. 
dza uśpioną czynność dotyczącyct 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 3 złr.— 6 flaszek 15 z łr.,-  
i jest do nabycia w aptece „zum
rothen £irehsu am Hohen Maili
w W i e d n i u -  
u aptekarza p. 
u aptekarza p 
u aptek, p

P e s z  c idtakże w 
TOrók — w Pradze' 
Fiirsta — w Grani 

W. Grablowitza— w Kra­
kowie w aptece p. E. Stoelema- 
ra  — w Hermanstadzie u p. J. J, 
Schneidera -  w Bernie w aptece p, 
y. Edera, (31-13- oj
UM^Przy przesyłkach dolicza się 20 cent 

za opakowanie.

Rosyjska familijna
Herbata od z l r - ■*'31,0 5 z*1wiedeński,
O k r u c h y  H e r b a c i a n e  złr. 1 

P o ł u d n i o w o  ś n i e ? )  k a i i s k
P u m  złr. 1 z t mass z flaszką, jako 
U liU l  WgZelkie gatunki

Rumu -  jamaiki,
na sprzedaje jak n a j t a n i e j

A. W. Mmull,
król. pruski nadworny liwen 

w R e m i e .
Listowne polecenia wypełniają się szyi 

O p a k o w a n i e  I i e i b a t y  
b e z p ł a t n e .  (1175-S

T r z o d a  o w i e
Electoral-Negretti,

składająca się z 8 0 0  sztuk, jest z po' 
du zmiany gospodarstwa do sprzeda 

Trzoda ta jest obfitą w wełnę, « 
strzyży 3 cetnary na sto sztuk, zdr 
i wolna od wszelkiej dziedzicznej clu 
by. Nabycie można natychmiast ust1 
cznić. — Bliższej wiadomości udzieli 
baron R o s e n b e r g  E ipińd

xv P ł a z i e ,  (l86ł" 
stacya kolei żelaznej Chrzanów,

Sól amoniakową siarczaną,
(Schwelsauies Ammoniaksalz),

Która w wielu przypadkach do uprawy roli używaną bywa, wyrabia teraz i po;
Zarząd ZaHładu gnsovcego w Krdfcouete.

Schwefelsanres Ammoniaksalz,
welch, s vitlfach zu landwirthschaftlichea Zwecke verwandt wird, producirt ]

und empfielht (48-3)
MBie Werwaltung der &as-Anstalt in KraUf

lyrób  Obówia ' " m

A. L Lflwy et C. W Wiedniu, f j g j j ^
H a r n t n e r s t r a s s e  SO S.
bliskości „Stock - im - Eisen,"

iod 17 lat czynni w zawodzie wyrobu Obówia, zalecają swój wyborowy SkR
modnego Obówia męzkiego, damskiego i dziecinnego,

na każdą poię roku, do każdego celu, po cenach fabrycznych, hurtownie i częściowo, 
Hamaszki męzkie, od złr. 5, 5-50, 6, 6‘t0, 7, 7-50 najlepsze. — Damaszki 
kie kałowe, najnowszej mody, od złr. 5-50, 6, 7, 7-5!i najlepsze. — S Ł am aszk* aj  
polowania, podróży i cielęce wszelkiego rodzaju, od zł. 12, 14, 16, 18, 20 najlepsz® 
Damaszki damskie, od złr. 2-80, 3, 3-50, 4, 4-50, 6 najlepsze. — Takież same s»* |  
nowe, balowe, spacerowe, od zlr. 2 83, 3, 3-50, 4, 4-50, 6, 7 najlepsze. — K a m o s*  

dla dzieci, cent. 80, złr. 1, 150, 3, 2-50, 3 najlepsze. (122;2
Reperacye uskuteczniają się jak  najtaniej. — Kupującym hurtownie znaczne ulżenie- 

m p C en n ik i najszczegółowsze, ~

Rządzca Drukarni: Józef Łakociński,
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